Nr. 253. 


We Lwowie, Sobota dnia 25. Października 1873. 


Rok XI. 


Wychodzi codziennie o godzinie T. 
tano, z wyjątkiem poniedziałków i 
idni poświąteczbych. 
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Numer pojedynezy kosztuje 8 contów 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczarajszego nu- 
meru drukowane.) 


Drezno d. 23. paźdz. Reprezenta- 


danej papieżowi. 

Rzym d. 23. puźdz. Siedziba jene- 
raja jezuitów i tadu  jenerałatu ma 
być na wyspę Maltę przeniesioną. 

Paryż d. 23. paźdz. Deputowani 
będący za odwołaniem się do narodu, o- 
głosili zebranie na 25. t. m. dla przy- 
gotowania protestu przeciw zaprowadze- 
niu jakiejkolwiek ostatecznie postanowio- 
nej formy rządu bez powszeclnego gloso- 
wania. 

Karlstađti d. 23. paźdz, Kolej z 
Karlstadin (w Kroacji) do Finmy dzisiaj 
otwarto. 

Imspruck d. 23. paźdz. Trzeci o- 
kręg wyborczy z gmin wiejskich wybral 
równie w duchu Jiberalno-narudowyin. 
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Ruch wyborczy. 


Rezultat wyborów z miast w G 
licji a. 28. bm. jeszcze nam nie jest ze 
wszystkiemi szczegółami, gdy to piszemy, 
wiadomym. Brakuje jeszcze wiadomości z 5 
okręgów miejskich -— i te podamy w „Ost. 
Wiad.* Znane są w tej chwili tylko nastę- 
pujące wybory: 

1) Lwów -- głosujących 3013; wybra 
ni: dr. Ziemiałkowski 2404 i dr. 
Smolka 2036 głosami. Z innych kandy- 
datów otrzymali: dr. Filip Mensch 199 glo- 
gów, dr. Julian Czerkawski 417, dr. M. Ka- 
bat 113, ksiądz Pawlikow 71, ks. iCaczała 
21 głosów. 

2) Biała-Nowy Sącz-Wiełicz ka; 
wybrany dr. Dunajewski 653 głosami; 
radca minist, Ferdynand Erb otrzymał 287 
"BIOSQW. Szczegóły są następujące: Biała: 
głosujących 254, Erb otrzymał 205 głosów, 
dr. Dunajewski 44. Nowy Sącz: głosujących 
417, dr. Dunajewski otrzymał 341 głosów; 
Erb 76. Wieliczka: głosująrych 274, dr. 
Dunajewski otrzymał 268 głosów, Erb 6 
«lowów 

3) Brody -Złoczów — głosujących 
1.229; wybrany dr. Joachim Landau 457 
głosami. Drugi kandydat, radca apelacyjny 
Ignacy Zborowski, otrzymał 463 głosów. 
W samym Złoczowie było głosujących 388, 
p. Zborowski otrzymał 236 głosów, dr. Lan- 
dau 143 głosów, 9 głosów rozstrzelonych. 


4) Rzeszów -Jarosław — głosują- 
cych 1.157. Wybrany notarjusz Karol Bar- 
toszewski 678 głosami. Drugi kandydat, 
dr. M. Landesberger otrzymał 475 głosów. 
W Jarosławiu samym na 708 głosujących 
ntrzymał pan Bartoszewski 409 głosów, dr. 
Landesbergrr 296, reszta rozstrzelone; w 
Rzeszowie B. 267, L. 180. 


5) Przemyśl-Gródek — głosujących 
1.38%. Wybrany dr. Aleksander Dworski 
820 głosami. Drugi kandydat, kaznodzieja 
Bernard Löwenstein otrzymał 511 głosów. 
W Gródku miał dr. Dworski 331 głosów, 
Löwenstein 193 głosów, 3 rozstrzelone; w 
Przemyślu dr. D. 489, L. 318. 

6) Kraków głosujących 1.434; 
wybrani: dr. Weigel 858 i dr. Zybli- 
kiewicz 776 głosami. Dr. Warszauer o- 
trzymał 518, Chrzanowski 307, dr. Machal- 


ski 137, dr. Samelson 113, dr. Dunajewski 
54 głosów. 


Tutejszy nadradea skarbowy Wittek ba- 
wi się w agitacje wyborcze. Dnia 22. pa- 
ździernika wzywał p. nadradca znanych 80- 
bie z sprzyjania wiedeńskiemu centralizmowi 
podwładnych urzędników krajowej dyrekcji 
skarbowej po jednemu do Siebie na naradę 
z powodu odbyć się mających wyborów bez- 
pośrednich do Rady państwa i zalecił im z 
całym naciskiem głosować na kandydatów 
szom erowskich, dr. Manscha i ministra dr. 
Ziemiałkowskiego. Dla wyjaśnienia pokre 
wieństwa w zapatrywaniach politycznych 
między Szomerem a p. nadradcą Wittekiem 
wystarczy dodać, że tenże przed rokiem tu- 
tejszej krajowej dyrekcji skarbu von draussen 
nasłanym został. Przecież musi się wdzię- 
cznym okazać, 


Stanisławów d. 22. października. 


(JJ.) Zanim to pismo dojdzie do rąk 
waszych, już będzie po wyborach z miast, 
mimo to jednak będą na czasie następujące 
doniesienia. 

Z postawieniem kandydatury dr. Gott- 
lieba przez centralwahlkomitet, rozpoczęła 
się tutaj wściekła w całem zuaczeniu agita- 
cja tutejszych szmajgełesów,  posiłkowanych 
przez klikę świętojurską. Połączone te dwie 
szajki poruszyły wszelkie sprężyny, aby do- 
piąć celu, i znalazły poparcie w indywiduach, 
godnie nzupełniających tę trójkę, a to w in- 
dywiduach von Draussen. Z pomiędzy wielu 


AZETA NARODOWA. 


takich faktów jeden przytaczam. Naczelnik 
tutejszych warstatów kolei Czerniowieckiej 
p Birubaum otrzymal wezoraj t ze Lwo- 
wa od niejakiego Polluka, inżyniera kolei 
Karola Ludwika, 4 wezwaniem, aby agitował 
i głosował nu rzecz dr. (rotllieba. List ten 
naturalnie velu chybił, wszelako poda 
fakt dla zwrócenia uwagi publiczności, j 
ńależy baczyć ua urzędników kolejowych z 
obczyzny. 

Klątwy i groźby ze 
e ze strony Święt go duchowieji- 
były te same to a prowody! 
mi byli pisarz pokąlny Fischler i handlarz 
Dawid Landy. 


strony żydów i 


Czerniowce d. 23. października. 


Już pa wyborach. Przy wczorajszem skru- 
tyvinm wyszedł z urny kandydat centralistów, 
burmistrz Kochanowski 1080 głosami, kan- 
dydat autonomiczny Aleks, Morgenbesser 0- 
trzymał 117 głosów, Uprawnionych wybor- 
ców było 2427, z tych nie doręczono kart 
legitymacyjnych do rana d. 22. pazdziernika 
w liczbie 172, Do głosowania przystąpiło coś 
około 1200 i kilku. 

(dy menery wyborców prowadzili tłu- 
szczę uliczną przed balkon Kochanowskie- 
go, wystąpił i powinszował swoim wyraże- 
niem: „Die nicht beachtungswerthe Opposi- 
tion unserer Gegner macht uns keine 
Angst.*, Na to oczywiście wiwat i t. d. 

Do tego rezultatu należy obrazek z ży- 
cia politycznego, ukształtowany przez centra- 
listów w przeddzień wyborów 21. b. m. © 
godzinie trzeciej popołudniu + w hotelu pod 
„Czarnym orłem*. Na tę godzinę zawezwał 
komitet autonomiczny wyberców stronnictwa 
autonomicznego dla przyjęcia wyznania wia- 
ry kandydata swego, Aleksandra Morgenbes- 
sera, notarjnsza czerniowieckiego. 

Ter atoli nie pokazał się, zasłaniając 
się istotną niedyspozycją. Chwile upływały, 
niewiedziano co począć; nareszcie zaproszono 
p. Jerzego Hormuzakiego do przewodniczenia, 
poczem wystąpił adwokat Urbański wimie- 
niu kandydata, polecając go w stylu sielan- 
kowo-biblijnym, że to jest człowiek, który 
w pocie czoła zrobił sobie mająteczek i ze 
wszechmiar godny być obrońcą autonomii 
krajowej w Radzie państwa. 


Adwokat Rygłewicz wyłuszczył po- 
wody, dla których autonomiści kandyda- 
tury, przez centralistów postawionej przyjąć 
nie mogli i na Aleksandra Morgenbessera 
zgodzili się z tej prostej przyczyny, że 
za czasów reprezentacji poprzedniej, w którą 
wchodził także delegat Kochanowski, Buko- 
wina a odnośnie sejm bukowiński utracił 
prawo wybierania delegatów do Rady pań- 
stwa i instytucję reprezentacji powiatowej ; 
ten ubytek dwóch filarów autonomii krajo- 
wej wyrodził niębezpieczeństwo, że iinne in- 
stytucje autonomiczne mogą paść. ofiarą na 
przyszłość, to niebezpieczeństwo, nie ogląda- 
jąc się na osobistość poprzednich delegatów, 
zmusiło auton mistów oglądać się za innym 
kandydatem, którego charakter zasłoniłby 
ich od dalszych niehezpieczeństw utraty swo- 
bód konstytueyjnych. 

Na to zabrał głos adwokat Atlas, 
Tzraelita-centrał, i posługując się sofizmatami, 
wyrzekł: jakoby poprzedni mowca wyraził 
się, że autonemiści dlatego postawili Aleks. 
Morgenbes-era na kandydata, aby tenże ja- 
ko delegat do Rady państwa, sejmom dawną 
Świetność przywiócił, a Radę państwa wy- 
wrócił, Gdy to było jawną nieprawdą, więc 
adw. Ryglewicz zabrał głos dla odparcia 
sofizmatu dr. Atlasa, i wezwał najprzód 
wszystkich obecnych (najmniej być mogło 
500 wyborców) na świadectwo, że tego wy- 
razu, aby Aleks. Morgenbesser Radę państwa 
wywrócił, nie użył, co gdy zgromadzenie po- 
twierdziło, dodał adw. Ryglewicz replikę: 
jako użył wyraźnego oświadczenia, że 
dlatego zgodzili się autonomiści na Aleksan- 
dra Morgenbessera, aby czuwać nad nie- 
bezpieczeństwem krajowi grożą- 
cem, nad biegiem rzeczy w Radzie pań- 
stwa, aby intrygi kliki centralistycznej nie 
przyprawiły nas o dalsze utraty swobód kon- 
stytueyjnych, gdyż już tak konstytucje 17tu 
Krajów koronnych stoją jak szopy bez da- 
chów, które wicher centralistyczny znió-ł; 
a Bukowina ma ten zaszczyt, że i jedną ścia- 
Bę w tej szopie (reprezentację powiatową) 
wybito! 

„Na te słowa adw. Ryglewicza „intrygi 
kliki centralistycznej* zerwał się istotny wi- 
cher wyborców Izraelitów hochmesów i przy- 
skoczyli z kijami do adw. Ryglewskiego, ja- 
ko to: Naftali Titinger, Aron Amster, a Dez 
kijów: Bernhard Baltinester pensjonowany 
kapitan i Izak Lutinger handlujący żelazem, 
krzycząc: „Hinaus, wus will dieser Poliak !“ 
Gdy oni do szturmu przystępując powkładali 
kapelusze, adwokat Ryglewicz założył swój, 
a niemająr innej broni, wziął w obie ręce 
deszezochron i stanął obok prezydującego w 
pozycji zaatakowanego, 

Ta pozycja nie smakowała uzbrojonym 
w kije Naftalemu Titingerowi i Aronowi Am- 
strowi, i wysłali na adwokata Ryglewicza u- 
pojonego piekarza Melchera, który w istocie 
przystąpił do adw. Ryglewicza i rzekł: „Jetzt 
haben Sie hier nichts zu thun, gehen Sie 
hinaus.“ 

Oczywiście adwokat Ryglewski nie na- 
straszył się tego pęcherza, tylko jedynie 
wzrokiem odparł napastnika, Że ten ustąpił 
na bok; poczem. prezydujący zamknął po- 
Siedzenie. Odchodząc, przy ławkach usłyszał 


krzyki rozgrzanej tłuszczy  hochmesów: 
„Ryglewicz bat die Regierung angegriffen 
uud beleidigt*, Na to zwrócił się prezydu- 
jacy od ławek, zajął krzesło prezydjalne i 
zawolał: „Proszę o głos!“ (edy się uciszona, 
rzekł po niemiecku: „Na wychodnem sły- 
szałem gadanie, jakoby dr. Rygłewicz zaata- 
kował i obraził rząd. Oświadczam uroczy- 
$cie, Że niema w tem ani słowa prawdy; 
polemizował ze stronnictwami, a to przecie 
wolno; 0 rządzie mowy wcale nie było.“ 

To usłyszawszy hochmesy umiikli jak 
ryby, i zgromadzenie rozeszło się, a adwokat 
Rygiewicz hy} już zupełnie wolnym od na* 
paści. To oświadczenie prezydującego było 
bardzo na czasie, bo cały ten wicher po- 
wstał z następujących ukrytych powodów, 
które trzeba do wiadomości podać, chąc całe 
zajście zrozumieć. 

Komitet autonomiczny wyznaczył zebra- 
nie wyborców swoich, połączonych Rusinów i 
Polaków (nie położywszy wyrazów „Komitet 
autonomiczny“ i wezwał ogólnikowo wybor- 
ców miasta Czerniowiec. czem oczywiście 
popełnił błąd) na 21. bm. o 3. godzinie po- 
południu. Centraliści, jako przeciwnicy au- 
tonomii, cała falanga Izraela, szezególniej 
hochmesów, przybyła licznie i wcześniej niż 
gutonomiści, idąc za wezwaniem ogólniko- 
wem (co im bardzo posłużyło do przepro- 
wadzenia planów, nieprzyjazaych dla autono- 
mistów.) Gdy się kandydat antonamistów nie 
postawił i rozprawy się nie rozpoczynały, 
zaczęli centraliści tupać, co już było zna- 
kiem, że coś gotują. Gdy adw. Urbański za- 
czął polecać naszego kandydata. przywołano 
natychmiast upitego piekarza Melchera, któ- 
ry chrapliwym głosem zaczął po niemiecku 
wołać, nie prosząc nikogo 0 głos: „Nie po- 
trzebujemy Morgenbessera, on nie jest przyja- 
cielem'kreju, gdyż po Śmierci notarjusza 
Maksa Mūllera powiedział, że dlatego zwło- 
ki Mullera przewieziono do Galicji, bo zie- 
mia bukowińska niegodna nosić zwłok ta- 
kiego męża.“ 

Tego nikt nie styszał, aż dopiero dnia 
21. bm, oznajmił nam to pijany Melcher. 

Izraelici centxaliści, którzy się pojawili 
na zgromadzeniu, i chrześcianie zwolennicy 
von Kochanowskiego, byli gośćmi, a zatem 
w cudzym domu powinni byli zacho- 
wać się przyzwoicie i nie wszczynać burdy. 


Macie wyobrażenie, co u nas są Ierae-- 


lici hochmesy, że wpadną w cudzy dom i 
zorganizują rozbój w tym samym czasie, 
gdy w górach koło Kimpoluagu i Guryhu- 
mory na rozbójników organizują nowe po- 
sterunki żandarmerji zaś w mieście stole- 
cznem Czerniowcach pod okiem naczelnej 
władzy krajowej, niema ratunku przeciw za- 
danemu gwałtowi! 

Wybory tedy dla centralistów działy się 
dictando. P. Zawarczyński przy drzwiach u 
wstępu do sali burmistrza, wpisywał bez 
różnicy, czy wyborca mówił czy nie mówił 
kogo sobie życzy, aby mu napisać. 

Działy się niesłychane gwałty podczas 
samych wyborów. I tak, przyszedł do woto- 
wania Józef Suchowierski i stał na kuryta- 
rzu u drzwi sali wyborów, gdy tymczasem 
nadszedł sąsiad jego, Józef Skwaroicki i za- 
pyta, go, na kogo głosować; odpowiedział 
Suchowierski: nu Morgenbessera. Wachmany 
magistratualni Amster i Rosengarten zasły- 
szeli to i mówiąc, Że tu nie wolno o kan- 
dydatach mówić, (na kurytarzu), sprowa- 
dzili Suchowierskiego na dół oddawszy go 
kapralowi, aby go zamknął do aresztu. 
Kapral uczynił to, — przymkuął wprawdzie 
drzwi, ale nie zamknął - nx przez okno 
rzekł do Suchowierskiego, aby sobie poszedł. 
— (0 ten też oczywiście uczynił. 

Pan wybranie idzie za przykładem na- 
pastuików z d., 21. bm., albowiem z balkonu 
wczoraj wieczór podczas owacji oświadczył: 
„die nicht beachienswerthe Opposition unsc- 
rer Gegner!“ a gdy cały kraj jest za auto- 
nomią, więc lekceważy i obraża wszystkich 
krajowców, którzy mie chcą tak myśleć 
jak on. 

Łatwy mu był tryumf, gdyż pod jego 
dyrekcją były doręczenia kart legitymacyj- 
nych, których wielką ilość nie doręczono; 
dopiero na prośbę Jana Trenta, obywatela 
szewca, i ośmiu innych zaniesioną do pre- 
zydjum krajowego, nastąpił wyższy nakaz, 
aby doręczenia uskutecznić. 

Dnia 22, bm. w dniu wyborów trzymał 
urzędnik gminny p. Krzeczkowski 172 kart 
legitymacyjnych do rózdanią w sali wybo- 
rów, lecz nie słyszeliśmy, aby ze. strony ko- 
misji wyborczej nastąpiło wezwanie do tych 
wszystkich, co kart nie otrzymali, aby się 
o takowe u p. Krzeczkowskiego upominali. 

Sługnsy magistratualni Amster i Rosen- 
garten strącili jednego ze schodów, innym 
grozili, jak Józefowi Suchowierskiemu, aby 
o Aleks. Morgenbesserze nie ważyli się 
mówić. 

A na koniec zaskarzyli Rudolfa Michnie- 
wieża za to, ZE Się ujął za maltretowanym 
przez nich Józefem Surhowierskim, do kar- 
nego sądu powiatowego o obrazę honoru 
sług władzy bezpieczeństwa. Oto są tryumfy 
tentralistów. Czyste, nie ma co mówić, 


2 Horodenki. 


Sprawdziły się słowa szanownej redakcji 
przy zamieszczeniu rezultatu wyborów z gmin 
wiejskich, w numerze z dnia 19. październi- 
ka wypowiedziane, że żaden z właścieieli 
większych nie zostatnie we wschodniej Gali- 


wątpliwy wynik ściślejszego wyboru między 
Janem Joczem a Fedorym Hajdamaką w o- 
kręgu Zaleszczyki-Borszczów-Horodenka, roz- 
strzygnął się Ba korzyść tego o potwornem 
nazwisku deputowanego, wyszłego bezpośte- 
dnio z trzech powiatów, związanych ze sobą 
bez zadnej podstawy — li na mocy prawa, 
krzywdzącego według słów posła Smolki w 
najwyższy sposób wszelkie poczucie spra- 
wiedliwości. " 

Samozwańczym przywódcom chłopów, 
kandydat ów, po upadku ks. Pawlikowa, 
którego przybranie moskiewskiej końcówki 
do poczciwego ruskiego imienia zabilo — 
bo ta w Żaden sposób przez usta nakręco- 
nych wyborców przecisnąć nie chciała, i 
księdza kanonika wiedeński: lwowskiego, 
katolika, Pawłem. Pawłukiem, Pawłyszynem, 
lecz nie owym właściwym Pawlikowem przy 
głosowaniu wymawiano — milszym był i odpo- 
wiedniejszym na posła od każdego, choćby 
najwięcej uczciwego i wykształconego pana. 
(Załujemy, że przeciwnik ten pana Tocza nie 
jest wybarcą z naszego powiatu, bo mogli- 
byśmy się przekonać, czy przynajmuiej na- 
zwisko „Pawlikow* potrafił dobrze wymówić.) 
Taki smutny rezultat jest stanowczo winą 
odłączenia dworu od gminy; w skutek cze- 
go naturalny wpływ opadł — nie wiemy, co 
tam się w gminie robi, chyba przez posły — 
nie domyślamy się, kto może być wybranym 
i dla czego? i w jaki sposób sprawą skute- 
cznie pokierować można? Wyłonił się tedy 
wpływ sztuczny, i za pomocą kazalnicy, e- 
wangelii i przysięgi, a boda, udaszowych 
srebrników, osiąga co chce — i przeciw nie- 
mu, gdy prawo naturalnego związku obszaru 
z gminą, wygodnemu, lecz nie patrjoty- 
cznemu ustrojowi poświęcono, zawodzą wszel- 
kie, choćby i najgodziwsze agitacje. Smutna, 
że przepomnieli o tem ci, co kierowali wy- 
borami, s sami doświadczali skutków anor- 
malnego stosunku dworu do gminy, | że nie 
poszli wskazaną inną drogą... Przykłady, że 
należało stawiać kandydatów z inteligencji 
miejskiej, leżą przed nami: w Brzeżanach, 
gdzie wybrano sędziego Łukasiewicza; tutaj, 
gdzie zamierzano głosować na starostę; w Za- 
Jeszczykach, gdzie miał adjunkt polityczny 
84 głosów, a i z wielu innych miejsc nad- 
chodzą podobue doniesienia. Okoliczność, że 
kandydat z inteligencji miejskiej staje już na 
podstawie wyrobionego sobie wpływu i zna- 
czenia, i że przy nim odpada ważny argu- 
ment, iż to nie pan (posiadający pola, lasy 
i pastwiska), lecz człowiek, co własną pra- 
cą dobił się kawałka chleba, dawała mu od 
razu więcej szansy, chociaż nie wołny on, 
jeśli nie po rusku chrzczony, i w matce Pol- 
ste widzi wspólną ojczyznę, od zarzutu, że 
to Lach, od pocisków broni. której się uży- 
wa: „ne wir Lachowy, ne wyberaj Lacha !* 
Komitety lękały się tego, że gdy z inteli- 
gencji wyjdzie urzędnik, głos jego straconym 
będzie w skutek zawisłej od rządu pozycji, 
a zapomniały o tem, co na korzyść takiego 
kandydata, choćby z rządem iść mającego, 
przemawia, że nie będzie on we Wiedniu 
przed zdumionemi oczami reprezentacji pań- 
stwa plótł duby smalone o mniemanym uci- 
sku narodu ruskiego w Galicji, o śmiertel- 
mym grocie, jaki zawiera rezolucja polska, — 
nie będzie żądnł podziału Galicji, ani tego, 
co jest najprzeciwniejszem iuteresowi pań- 
stwa, tj. zaprowadzenia zakordonowego języ- 
ka russkiego w szkolę, urzędzie i sądzie... 
Błędom zasadniczym głównie, a nie małej 
czynności komitetów lub apatji w ogóle, na- 
leży przypisać niepowodzenie, bo ta nie wszę- 
dzie miejsce miała, przynajmniej co do na- 
szego powiatu, a ośmielę się twierdzić i co 
do okręgu, dlatego przed zarzutem nieczyn- 
ności wobec kraju zastrzedz się musimy 
wszechstronnie... Horodenka dała 18 wybor- 
ców, sumą inteligencję, Obertyn 10, idących 
z nami ręku w rękę; nasi starozakonni głu- 
chymi okazali się na pokusy centralwahlko- 
mitetu, zalecającego się z ks, Pawlikowem, 
a zacny ten prezys Rady russkiej lwowskiej, 
którym nas uszczęśliwić chciano, wyparty zo- 
stał przez Hajdamakę. Zwycięztwo, krzyczą 
nasi przeciwnicy, zacierając ręce z radości — 
Hola! panowie! smutne dla was i dla nas! 
wszak wiemy jak stoimy! Świeży poseł nasz 
jest po prostu wyborem zręcznej alba i od- 
stępnej agitacji, a wybrany do Rady państwa 
w tak pięknym komplecie, w czasie, kiedy wy- 
botami, z których wy wychodzicie, wykonano 
pierwszy zamach na samorząd, pójdzie do 
Wiednia tylko po to, aby wraz z wami sta- 
wać po stronie absolutyzmu i reakcji, a nam 
zostanie to przekonanie, że nie mięszalibyś- 
my się w sprawy wyborów z gmin wiejskich, 
gdyby lud mógł bez was objawić swą wolę. 


Stare Kuty 21. października. 


Otóż i dokonano wyborów z gmin wiej- 
skich prawie w całej Galieji. Kto i jacy, 
wyszli z urny wyborczej, wiemy już prawie 
wszyscy. Gdybyśmy jedaak chcieli przebiedz 
myślą powody, dla czego we wschodniej a 
nawet tu i awdzie « zachodniej Galicji (Łań- 
cut) wyszli wybrańcy przeciwnego obozu 
(moskalofiie), znalazłby niejeden przyczynę, 
uderzyć się w piersi i rzec: „Panie, zgrze- 
szyłem wobec Ciebie i narodu, urażoną am- 
bicją, samolubztwem, obojętnością, a może i 
czynem Iskarjoty!!* Nie mając jednak na 
myśli, rozwodzić się nad uchybieniami inte- 
resowanych wszystkich okręgów wyborczych, 
pomówmy nieco o okręgu wyborczym Kole- 
myja-Suiatyn Kossów. Będąc w ostatniem 


cji wybrany. Tak też się i stało, bo ostatni * wyborcami, mieliśmy sposobność przypatrzyć 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


ra Admiulatraoji „Gatety Naco- 
ra 


przy ulicy 
Wwaiej ulira 
le: 


4 centów 
myje dras 
katdorn:ow- 


się, jak „wysłannicy mamazańca bożego“ z 


zaciekłością Gronty i Żeleźniaka ohydzili w 
kazaniach i przemowach mianych do ludu, 
w cerkwiach i na wszelkich zebraniach ludo- 
wych wszystko i każdego, co nie moskiew- 
skie, z jaką bezezelnością i ubliżeniem go- 
dności swojej zachowywali się w przedsionku 
i w samej sali wyborczej, z jakiem szyder- 
stwem i urąganiem obchodzili się z każdym 
włościaninem, który się odważył nie dać 
głosu za ich kandydatem; jak obelżywych 1 
swemu stanowi ubliżających wyrazów. używali 
przeciw kandydatowi przeciwnego im obozu. 
I któż to byli ci zajadli? iza To byli 
kapłani gr. kat, ob. — to byli wysłannicy 
Boga, Którzy w dzień nauczają: „Lubite i 
wtrahiw waszych, i dobre robite tym, kotri 
was nenawydiat*; to byli ci, których Chrystus 
Pan zostawił swymi zastępcami na ziemi z 
słowami pałnemi namaszczenia „kochaj Boga 
i bliźniego", to byli ci, którzy codziennie 
powtarzają a przynajmniej powtarzać każą: 
„I ostawy nam dołhi nasza, jako i my 
ostawiajen dołźnykam naszym“. Wstyd i 
hańba! Wysłannicy Boga, przedstawiciele i 
krzewiciele miłości bliźniego, żniłają się do 
intrygantów spraw politycznych, z świątyń i 
domów bożych robią arenę, zasiewają niena- 
wiść ludzi przeciw ludziom, dzieci jednej 
matki rozrywają siłą i podejściem szatanów 
na dwa wrogie obozy, rozniecają i podżegają 
nienawiść braci przeciw braciom, & czynią 
to w skutek „polecenia namazańca bożego“ 
swego arcypasterza. 

O. gdyby Chrystus Pan obecnie wszedł 
do przybytku, Jego czci poświęconego, gdyby 
ujrzał to zniżanie się kapłanów, tę profana- 
cję domu jego, gdzie zamiast pobożności, 
wstrzemięźliwości, miłości bliźniego i innych 
cnót chrześciańskich — frymarkę polityczną 
założono — podobno za mało byłoby u- 
kręcić powróz i — powypędzać kramarzy 
słowami: Dom mój jest domem modlitwy — 
domem miłości i wzajemności braci między 
bracią — domem, w którym miłość ku nie- 
przyjaciołom ma być zaszczepioną i  krze- 
wioną; a wyście z niego zrobili jaskinię — 
arenę intryg dogadzających waszej dumie, 
waszemu samolubstwu, waszym materjalnym 
korzyściom !! O! niezapominajcie moi mili o 
tem co sami nauczącie „Bóg jest wszędzie— 
Bóg jest wszystko widzący — cierpliwy — 
ale sprawiedliwy. Przyjdzie kiedyś godzina, 
że was powołają do zbioru plonu, którego 
ziarno sami zasialiście!t... Niech mi się wol- 
no będzie was zapytać, jakie są wasze zasa- 
dy polityczne i ca was powoduje do stawia- 
nia opozycji wszystkiemu co dobre ? 

Miłość ojczyzny ? — obrona narodu lub 
religii, obrona słabszego przed mocniejszym? 
bajki! Duma, chęć przewodniczenia viemnej 
dotychczas masie — chęć wywyższenia się, 
żądza strzyżenia i dojenia tych nieświado- 
mych rzeczy owieczek! oto są pobudki, któ- 
re was wszystkich, z bardzo małym wyjąt- 
kiem jako odrębną kastę, niezrośniętą z 
narodem, na czele opozycji stawią! A gdy z 
czasem ci, których obrońcami się być mie- 
nicie, przyjdą do samowiedzy, gdy sobie sa- 
mi będą mogli zdać sprawę ze stanu, rze- 
czy — a wy nadal wyzyskiwać nie będzie- 
cie w stanie : to pierwsi będziecie, którzy się 
przeciw nim obrócicie i staniecie po stronie 
tego, kto waszym interesom będzie odpo- 
wiedniejszy.' 

Jakie są na teraz wasze tendencje i 

czem ciemną masę za sobą pociągącie —- 
niech posłuży mały obrazek: Po dokonanym 
wyborze delegata w naszym okręgu, zebrali 
się prowodyry russkawo naroda w pewnym 
domu i ułożyli petycję, którą ich wybraniec 
Radzie państwa przedłożyć będzie obowiąza- 
ny, następującej treści: „Zniesienie wszelkich 
ugod i orzeczeń komisji służebnietwa (serwi- 
tutowej); lisy i pasowyska mojut buty naszi. 
Unieważnienie wszelkich czynności komisji 
szacunkowej i zniesienie tejże (nam podat 
ków ne treba) i Wysoka pałata uchwałyt, 
daby Wydiły i Rady powitowi i hromadzki 
u nas ne dijstwowały* (zniesienie Rad powia- 
towych i gminnych.) A jeden z czestnych 
„boryteliw* przyjechawszy do wsi — zwołał 
Radę gminną ad koc, i wydał następujące 
rozporządzenie : „Poruczajet sia Świtłomu 
Wydiłowy powitowomu i świtłaj Becyrks- 
hauptmanschaft, daby w ślidujuszcze wre- 
mia wsiaki razporiadźenia, ukazy i poru- 
czenia do naszoi hromady w russkom jazyci 
prysyłaty — innych piśm. ne budiem po- 
łuczać 1“ 
4 teraz panowie bracia pomówmy ze 
sobą : 
„Jak zachowaliśmy się wobec tej falan- 
gi boryteliw russkawo naroda i zsojuszonych 
z nimi szmajgełesów, którzy wyjąwszy masz 
Powiat, wiemy jaką rolę w innych od- 
grywali. 

Oto — zamiast stawiać silny opór na- 
cierającemu wszelkiemi siłami nieprzyjacie- 
łowi, jedni urażeni we własnej ambicji zo- 
stawili rzecz naturalnemu biegowi, lub do- 
tknięci we własnej dumie, pomagali może 
skrycie nieprzyjacielowi — inni obojętnie 
się temu przypatrywali a inni może... (lecz 
lepiej zamilczeć), Przypatrzyć się była tej 
jednomyślności przeciwników w dążeniu do 
wytkniętego celi — a ztąd (co im przy- 
znać trzeba) brać wzór. 

Czyż my się nigdy nie wyleczymy ? Czy 
mimo tylu klęsk, mimo niedoli, mimo nie- 
szczęść nie będziemy nigdy jednej myśli? 
Czy zawsze u nas koterje i prywaty będą 
na pierwszem miejscu, z poświęceniem spra» 


8, 
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wy narodu? —- O biada nam! stokroć biada! 
jeśli nie staniemy jak jeden mąż w walce z 
przeciwnemi żywiołami — bo każdy i zaw- 
sze wyzyskiwać nas będzie, ze szkodą naszą, 
ze zgubą dla narodu, z klęską dla ojczyzny, 
z zagładą naszej przyszłości! 

Przypatrzyć się mówię było sprzymie- 
rzeńcom w sąsiednich powiatach naszego 0- 
kręgu wyborczego — jak zgodnie na nasze 
poniżenie działali. Przy każdym wyborcy 
stał z jednej strony borytel russkawo narode, 


z drugiej szmajęełes — i jeden nieodpu- 
szczeniem grzechów, drugi nieopuszcze” 
niem lichwy tak długo biedną ofiarę 


męczyli, dokąd nie wyjęknęła to „spasytelne* 
słowo „Iwan Bełełuja* (żydzi bowiem nie 
znając protegowanego z nazwiska pochwycili 
te dwa wyrazy i najfatalniej przechrzcili 
biednego kandydata na Iwana Bełełuję — 
ztąd powstały te Śmieszne przekręcania przy 
głosowaniu). Jestto wprawdzie bardzo smu- 
tna rzeczywistość — ale niezaprzeczalna, że 
gdzie my rozdrobnieni prawie ra ułamy, 
działamy każdy na swoją rękę — na-i nie 
przyjaciele z zaparciem się samych siebie rę- 
ka w rękę przeciw uam działają. 1 

Otóż jeszcze raz powtarzam — biada 
nam, biada nam, jeśli tak dalej postępywać 
bedziemy! 

Podhajce d. 23. października. 


Wczoraj przyjechał ze Złoczowa do Pod- 
hajec p. Gierowski, e. k. urzędnik prokuratorji, 
do c. k. komisarza Prokopczyca, aby, jak rozgła- 
Bzają po mieście, zbierać data I podpisy na 
protest przeciw wyborowi p. Łukasiewicza. 
Czy to się zgadza z posadą urzędową, jaką 
p. G. piastuje, wątpię. 

Dnia 18. bm. były Podhajce, przeważnie 
przez Izraelitów, iluminowane na cześć wy- 
branego świeżo posła, p. Łukasiewicza, a 
przy odgłosie strzałów możdzierzowych wzno- 
sili mieszkańcy gęste wiwaty! 

Jakiego rodzaju były i są agitacje Świę- 
tojurskie, posłuży na dowód skarga, którą 
wczoraj do tutejszego sądu wnieśli wyborcy 
z Hnileza (ob. wczoraj podaną koresponden- 
cję z Brzeżan; p. r.), przeciw swemu pleba- 
nowi r. g. ks. Kłosiewiczowi. W niedzielę po 
nabożeństwie ten kapłan Chrystusowy zatrzy- 
mał lud na cmentarzu, i w nadzwyczaj ubli- 
żŻający sposób lżył charakter p. Łukasiewi- 
cza, zowiąc go poprostu oszustem, i podbu- 
rzeł lud przeciw wyborcom  hnileckim. 
Szczęście tylko, Że księża ruscy stracili wia- 
rę u swych parafian, i tylko dlatego do 
gwałtu nie przyszło. Sprawa ta toczyć się 
będzie w sądzie rohatyńskim jako Śledczym. 
P. Łukasiewicz powinien, zdaniem naszem, 
wytoczyć księdzu temu proces o zniewagę, — 
bo przecie jest sprawiedliwość na Świecie, 
mimo iż rządko kiedy z księdzem proces się 
Wygrywa —- zwłaszcza gdy bywają wysadza- 
ne mięszane komisje, cywilno-duchowne. 


Żydzi. 
L 


Wybory tegoroezne podniosły u nag 
kwestję żydowską, wykazały bowiem do- 
bitnie niebezpieczeństwo, jakie krajowi 
zagraża ze strony Żydów, nietylko na 
polu ekonomicznego i społecznego, ale 
nawet narodowego i politycznego rozwoju. 
Bez żadnej przyczyny ze strony narodo- 
wej, zerwali solidarność z Polakami, 
połączywszy się 2 partją klerykałów, za- 
przedanych Moskwia, wystąpili jako nie- 
przyjaciele kraju, oddając go za związa- 
nemi rękami i nogami na łup przeci- 
wnych prawom narodowym i rzeczywistej 
wolności centralistom wiedeńskim. 

Fakt to zaprawdę straszpy, który 
powinien zwrócić uwagę wszystkich my- 
ślących ludzi i stać się punktem zwro- 
tnym w postępowaniu naszem z żydami! 

Ludność Żydowska, napływowa i 
obea, wypchnięta przed wiekami z Nie- 
miee, gdzie ją palono na stosach a w 
Wiedniu jeszcze w XVII wieku majątki 
jej konfiskowano i topiono ją w Dunaju, 
przyjęta była w Polsce gościnnie i obda- 
rzona licznemi przywilejami, które po- 
zwoliły im rozrość się w miliony i dojść 
do znacznyth bogactw i znaczenia. Kró- 
lowie nasi byli opiekunami żydów, a w 
czasach naszej niewoli patrjoci polscy 
stali się inicjatorami ich równouprawnie- 
nia w Moskwie, w Prusach i Austrji. 

Za tyle dobrodziejstw, za opiekę i 
gościnność domową, najhaniebniejszą od- 
płacili niewdzięcznością. 

Z równouprawnienia korzystają, aże- 
by kraj obdzierać i tamować jego nauko- 
wy i ekonomiczny rozwój. Są oni paso- 
żytami, którzy w niczem nie przyczyniają 
się do szczęścia i dobra kraju. Na wsi 
żyd arędarz lud rozpaja i do nędzy do- 
prowadza włościan przez lichwę, podbu- 
rzijąc go przeciw dworom (r. 1846), 
pr eciw towarzystwom  wstrzemięź iwości 
(1845 r, przeciw szksłom (1872), i 
przeciw samorządowi (1873). 

Żydzi stali się istną plagą wsi na- 
szy h, główną zaporą oświaty i dobrobytu 
Żyd olega dzieci od szkoły, lęka się 
ir.wiem, ażeby rozszerzona oświata nie 
wiwróciła włościan od karczmy; żyd od- 
radza włościanom korzystania z kas 
zaliczkowych i oszczędności, ażeby go 
mógł swobodnie obdzierać pożyczkami 
swemi, danemi na procent tak ogromny, 
jakiego w żadnym kraju nie pobierają; 
żyd, jak się przekonaliśmy w ostatnich 
czasach, siał nieufność do lekarzy, któ- 
rych rząd wysłał dla ratowania włościan 
od cholery, dlatego, ża ci lekarze naka- 


zywali wstrzymywać się od wielce szko- 
dliwej podczas epidemii wódki, a w inte- 
resie arędarza leżało, ażeby jak najwięcej 
wódki się rozchedziło. 

Zubożyli, rozpoili lud włościański i 
zdemoralizowali go do tego stopnia, że 
już dzisiaj radzić sobie nie umie, Zapro- 
wadzili nową pańszczyznę, cięższą i przy- 
krzejszą od pańszczyzny szlacheckiej, 
zniesionej r. 1848; żydowi bowiem chłop 
nigdy się odrobić uie może, a gdy pan 
dawniej dbał przynajmniej o zdrowie 
chłopa, żyd jest przeciwnikiem jego 
zdrowia i sumienia. Zajrzyjcie do kroniki 
kryminalnej, przerzyjcie akta procesów, 
a przekonacie się, Że żydzi są naczelni- 
kami band zbójeckich, oni podmawiają 
do złodziejstwa, oni dziewice sprzedają 
do domów rozpusty, oni są głównymi 
demoralizatorami i plagą wsi naszych. 
Atędarz jest dzisiaj panem chłopa, wła- 
Ścicielam jego posiadłości i sumienia, 
chłop jest niawoluikiem arędarza! 

Dopóki księża bronili nietylko duszy. 
ale interegów chłopa, dopóty można było 
myśleć o zmniejszenia zgubnego wpływu 
żydowskiego arędarza, dzisiaj atoli nadzieja 
ratunku ze strony księży zniknęła. Dla 
politycznych celów zawa.li księża uniccy 
w wschodniej Galicji sojusz z partją 
arędarzy, i za pomoc przy wyborach od- 
dali chłopa w bezsporne władanie żydowi 
w karczmie. 

W takiem położenin, gdy plebania 
złączyła się z karczmą, ratunek wyjść 
powinien z dworów, Dwory wpuściły ży- 
dów do karczem, niechajże teraz ratują 
lud przez wyrugowanie ich z tego nie- 
bezpiecznego stanowiska. Hasłem obywateli 
powinno być powierzanie tylko chrześcia- 
nom propinacji. Pod utratą honoru żaden 
z nich nie może odnawiać z Żydem kon- 
traktu, 

Pozostawienie żydów na karczmach 
napiętnuje kiedyś historja jako spisek 
przeciwko dobrobytowi, i oświacie ludu, 
jako też szczęściu i wolności kraju. 

Madiary przez usunięcia Żydów i 
unikanie z nimi handlowych stosunków 
doprowadzili do tego, że Żydzi są teraz 
równie dobrymi obywatelami Węgier jak 
Madiary. Tu nas jedynie tylko skuteczna 
walka ż obojętnością, z szkodliwością i a 
nieprzyjaźnią żydów podjęta być może 
środkami ekonomicznemi. Przedmiot tej 
walki zbyt jest ważny, ażebyśmy go je- 
dnym artykułem zbyć potrafili. Wrócimy 
więc do niego jeszcze nieraz, ażeby rzecz 
dzisiaj zainangurowaną, doprowadzić do 
pomyślnego końca. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Poznań d. 21. października. 


„Nie idzie dalej!“ Zawołajmy, jak to 
czynią bracia nasi w Kongresówce, gdy złe 
juz wszelkie przechodzi granice. „Nie idzie 


| dalejt* a jednak Niemcy coraz to nowe wy- 


myślają sposoby udręczenia nas. Palącą u 
nas kwestją jest obrona języka naszego i 
wiary. Język polski zostaje w zaborze pru- 
skim na indeksie, — obok zgryźliwej nietole- 
rancji dla religii katolickiej I Gdyby ktoś zmar- 
twychpowstał, który umarł przed laty dwu- 
dziestu, i posłyszał o dzisiejszych pruskich 
rządowych rozporządzeniach, to nie uwie- 
rzyłby w taki wandalizm i barbarzyństwo, 
jakie w tej części Polski zapanowało, zwła- 
szcza że to dzieje się w państwie, które 
nibyto stoi u szczytu cywilizacji! — Za- 
prawdę patrząc na to, co się dzieje, nasuwa 
się podejrzenie, że dzisiejsi kierownicy mi- 
nisterjalni są liberałami pierwszej wody, an- 
tirojaliści jakich nie było jeszcze, i że roz- 
myślnie wstecznemi rozporządzeniami pra- 
gną rząd koostytucyjno-manarchiczny skom 
promitować, podać go w nienawiść i ohydę. 
W szkołach tutejszych gimnazjalnych język 
narodowy zepchniętym został do nauk pod- 
rzędnych — dowolnych i ma być wykłada 
nym (jako dodatek) w środę i sobotę po 
obiedzie, w czasie na rekreację przeznaczo- 
nym!! — Natomiast wpisanym został na 
planie język angielski!!! — Będzie to oczy- 
wiście przedmiot do gorliwych i gorących 
debat w sejmie berlińskim — ale rozumie 
się, że bez skutku Żadnego. Będzie tylko 
tyle jedynie użytku, Że reprezentanci poznań- 
sey wypowiedzą wobec Świata ten ucisk bez- 
przykładny, srom niosący ciemięzcom, i bru- 
talstwo samowolne, służałcze figur podrzę- 
dnych, które przez udręczenie nas, wyższe 
posady lub gratyfikacje osiągnąć myślą. Ale, 
obowiązek swój posłowie nasi spełnić mu- 
szą, chociaż skargi ich skutku nie sprowa- 
dzą żadnego, a może stan rzeczy pogorszą 
jeszcze, bo wywołać mogą mściwość: chi 
offende non pardona! — A tymczasem kontr- 
akcja potężnicje wyraźnie w olbrzyma — i 
stanie się hydrą, której żadne policje, are- 
szta, grzywny pokonać nie zdołają! 

Ks. arcybiskup ma się lepiej, znacznie 
lepiej — na przekor prasie niemieckiej, 
która przedwcześnie Śmierć jego przewidy- 
wała i nią cieszyła się. Zawsze jeden i ten 
sam Bóg rządzi! 

O ile prasa niemiecka z dniem każdym 
staje się więcej dla nas nienawistną, maleń- 
ki przytoczymy przykład. Panna Eleonora 
Krassowska (za którą przemówiło, że była 
uczennicą profesora Mantiusa z Berlina), wy- 
stąpiła dwa razy w „Trubadurze* i raz w 
„Cyruliku sewilskim*. Tutejsze niemieckie 
recenzje nie mogły jej odmówić uznania za 

iękny głos mezzo-soprano, za metodę, szko- 
k i grę z elegancją. Pochwaliły ją jak naj- 


ski, któremi, jak pisze Posener Zig., pewna 
partja, partja polska demonstrowała. Pisze 
ona dalej, że „aplauzy po stronie niemieckiej 
byłyby się objawiły goręcej, gdyby nie owa 
partja, wobec której publiczność niemiecka 
ujrzała się zniewoloną zachować się spokoj- 
miej“... Kiedy już i oklaski dla ulubionej 
artystki nazywają demonstracją (polityczną 
naturalnie), to już znowu nie idzie dalej, 
(Polacy nie powinni chodzić do teatru mie- 
mieckiego, chociaż tam Polka Śpiewa; p. r.) 

Dramatyczne Towarzystwo nasze przed- 
stawiło dotąd małe tylko komedje. Z tych 
podobały się najwięcej „Przebudzenie się 
lwa“ tłóm. z francuskiego, i „Marcowy ka- 
waler“ Blizińskiego ; komedja ta pełna życia 
i prawdy, z komizmem bez przesady, wole- 
łibyśmy ją jednak w letnim teatrze, na nie- 
dzielnych zwłaszcza widzieć przedstawieniach. 
Wszyscy grali wybornie: pp. Cybulski, Wer- 
ner, Sikorski, panoa Bajerowiczówna i pani 
Wesołowska. W międzyaktach śpiewał pan 
Horbowski kawatynę Figara z „Cyrulika 
sewiłskiego*, romans Berignaniego „Wspo 
mnienie* i mazur Roguskiego „Obawa“. P. 
Horbowski ma barytonowy głos piękny, 
dźwięczny, pełny i miękki, szkołę bardzo 
dobrą i wprawę niepoślednią, Nadto prezen- 
tuje się na scenie zews:echmiar nader ko- 
rzystnie. Obsypano go też oklaskami. Mazur 
„Obawa“ entuzjastycznie przyjęty został i 
musiał go raz drugi powtórzyć. 


Proces Bazaina. 


Posiedzenie IX. z d. 
dziernika. (Dokończenie). 

Po wysoce komicznym epizodzie całego 
procesu, w którym Bazaine się tłumaczył, że 
proponując w depeszy z dnia 29. września 
jenerałowi Stiehle kapitulację z konorami woj- 
skowemi, chciał podstawić Bismarkowi pu- 
łapkę, a na serjo o kapitułacji nie myślał, — 
przechodzi prezydent do dalszych układów 
Bazaina z Regnierem, 

Prez.: Chciałeś pan więc ustąpić z 
Metzu z bronią i pakunkiem, aby się oddać 
na usługi kraju. Czy sądziłeś pan, że ustą- 
pieniem ze stanowiska tak zagrażającego nie- 
przyjacielowi, osiągniesz zneutralizowanie ta- 
kiejże samej armii niemieckiej? — Baz.: 
Tego się nie spodziewałem. 

Prez.: Więc Regnierowi udającemu się 
do kwatery niemieckiej, nie poleciłeś pan 
traktować z ks. Fryderykiem Karolem o 
zneutralizowanie siły wojennej niemieckiej, 
równającej się pańskiej armii, która miała 
kapitulować? — Baz.: Nie! oczekiwałem 
instrakcji od cesarzowej rejentki, 

Prez.: Mówiłeś pan do Regoiera: „Je- 
żeli wyjdziemy z Meizu, zaprowadzimy po- 
rządek w kraju (Bazaine uważał rząd 4, 
września za rewolucyjny, i chciał kapitulo- 
wać, aby z uzyskaną armią dokonać restau- 
racji cesarstwa; p. r.), i postanowieniom kon- 
wencji wymusić poszanowanie w kraju.* W 
takim więc razie mógłeś pan się znaleźć na 
współ z nieprzyjacielem we walce przeciw 
Francji? — Baz.: Nigdybym tego nie był 
uczynił. 

Prez. Ale czy nie była do przewidze- 
nia, że nieprzyjaciel wyciągnie ztąd takie 
wnioski? — Baz. Wierzyłem w zawiesze- 
nie broni. 

Prez. Ale nieprzyjaciel mógł nie po- 
dzielać pańskiej wiary. — Ba z. Nie brałem 
pana Regnier ua serjo. 

Prez. Nie zdawałeś pan sobie rachuby 
z tego, jak daleko zawiodą pana jego zobo- 
wiązania. — Baz. Miałem tylko jeden cel, 
dowiedzieć się, czyli rejentka ma szansę po- 
rozumienia się z Francją (1). Chciałem wie- 
dzieć, jaki rezultat osiągnie misja jen. Bour- 
bakiego ? 

Prez. Pizyjąwszy takie zohowiązania 
wobec nieprzyjaciela, czy nie sądziłeś pan, 
Że podłziwienia godna jego armia nie stanie 
do boju z improwizowanemi armiami, któ- 
reby nie przyjęły konwencji ? Sądzę, Żeś pan 
tej ewentualności nieprzypuszał Baz. Nie 
chciałem zawrzeć konwencji, myślalem tyl- 
ko o zawieszeniu broni. Wysełając Bourba- 
kiego chciałem wiedzieć, czy rejencja zamie- 
rza się układać? 

Prez.: Rozważając zobowiązania, jakie 
pa chciałeś przyjąć, przychodzi mi na myśl, 
e armia pańska miała przeznaczenie walcze- 
nia przeciwko Francuz m. Czy nie przewi- 
działeś pan tego? — Baz.: Byłem człowie- 
kiem honoru na każdym kroku, Chciałem 
tylko zawieszenia broni. d ; 

Prez.: Tak pan twierdzisz. Ale ja je- 
stem przymuszony trzymać się dokumentów. 
Nie otrzymałeś pan następnie żadnej wiado- 
mości od Regniera. Czy nie było to dla pana 
wskazówką, że konwencja militarna, o której 
mowa, nie została zawartą? — Baz.: Byłem 
zdania, że konwencji sam, bez orzeczenie re- 
jencji zawierać nie mogę! 

Z tej części przestnchania pokazuje się, 
że misje Regniera i Bourbakiego dążyły do 
porozumienia się pomiędzy Bazuinem a ce- 
$arzową rejentką. Celem tegu porozumienia 
była propozycja, przedłożona kwaterze pru- 
skiej, zawarcia konwencji militarnej, któraby 
pozwoliła armii Bazaina wyjść z Metzu i od- 
dać się na usługi, nie kraju, jak twierdzi 
marszałek, ale cesarza. 4 

Tu odczytuje prezydent list jen. Coffi- 
nierćs'a z d. 7. października, W którym ten- 
że zdaje sprawę o położeniu twierdzy, jako 
tez listy jenerałów, przesłane marszałkowi 
na Żądanie w celu powiadomienia się o praw- 
dzie doniesienia Coffinierts'a. Według tych 
sprawozdań, położenie było istotuie bardzo 
groźnem. W skutek tego zgromadził Bazaine 
d 10. października radę wojenną. Ale mar- 
szałek nie przedłożył Radzie wszystkich spra- 
wozdań. Na zapytanie prezydenta, czemu te- 
go nie uczynił, odpowiada, że nie uważał to 
za rzecz stosowną. Na zapytanie, czemu nie 
przedłożył jenerałom rezultatu misji Regniera 
i Bourbakiego, odpowiada, że działał na wła- 
sng odpowiedzialność i niechciał ich narażać. 

Prezydent przechodzi następnie do po- 
dróży jen. Boyera. Robi uwagę, że takowa 
miała charakter bardziej polityczny niż mi- 
litarny. Bada następnie, czyli instrukcje mu 
powierzone odpowiadały postanowieniom Ra- 


15. paz- 


zupełniej, ale zaczepiły nienawistnie okla- * dy wojennej, którą odbyto przed odjazdem. 


Baz. tłumaczy się, Że to niebyła Rada u- 
rzędowa. 

Odpowiedź przywieziona przez jen Boy- 
ra była taką, Że armia Metzu nie otrzyma 
innych warunków, jak sedańska. Marszałek 
więc był dokładnie powiadomionym, jaki re- 
zultat będą miały ponowione układy o kapi- 
tulację. Marszałek jednak nie przypomina 
sobie dokładnie tych rzeczy; sądzi, że inter- 
wencja cesarzowej przyniosłaby mniej twarde 
warunki. Jen. Changarnier najenergiczniej 
przemawiał za podróżą Boyera do Hastings 
(do cesarzowej). 

Tu czyni prezydent uwagę, że od roku 
1848 składa się przysięga nie monarsze, lecz 
prawom, a konstytucja, którą zaprzysiągł 
marszałek, nie dawała mu prawa do ukła- 
dów i do uczynienia tego, co uczynił. Tu ko- 
niec posiedzenia. 

Posiedzenie XL zd, 18. paździer- 
niks, 

Uderzyło wszystkich wczoraj, że ks. Au- 
male był bardzo surowo usposobionym prze- 
ciw marszałkowi, chociaż nie zmieniał grze- 
cznego tonu mowy i używał, jak wprzódy, 
zwrotów: „Je suis oblige de vous demander“, 
„je regretie elre oblige d'insister“ it d. 
Dźwięk mowy jest ciągle jednostajnym, ale 
brzmi szorstko, a szczególnie w chwili, gdy 
ua uwagę marszałka, że nie istniał rząd pra- 
wowity, odpowiedział z naciskiem: „La Fran- 
ce existait toujours? 

Posiedzenie otwarte o godzinie 1; sala 
przepełniona. 

Prez.: Czy nie otrzymałeś pąn d. 24. 
października pisma od ks. Fryderyka Ka- 
rola? Pisarz odczytuje tę depeszę, w której 
książę oznajmia marszałkowi, że układy po- 
lityczne nie mają żadnych widoków. Pismo 
to brzmi: „Główna kwatera pod Metzem 
24. października 1870. Mam zaszczyt prze- 
słać Waszej Ekscelencji kopię telegramu, 
który o północy otrzymałem i brzmi jak 
następuje: Do Jego Wys. ks. Fryderyka Ka- 
rola, dla marszałka Bazaina. Jenerał Boyer 
Życzy sobie, ażebym panu udzielił nasiępu- 
jącej wiadomości: „Cesarzowa, którą widzia- 
łem, będzie robiła najwvższe wysilenia na 
rzecz armii metzkiej, któru jest przedmio- 
tem jej nieustannej i serdecznej troski.“ 
Muszę jednakże zauważyć panie marszałku, 
że Od cząsu rozmowy mojej z jen. Bvyerem 
nie wypełniono Żadnej z gwarancji, które 
uważałem za konieczne przed wejściem z nim 
w układy, a ponieważ przyszłość sprawy ce- 
sarskiej bynajmniej nie jest zabezpieczoną 
usposobieniem ludu i armii francuskiej, 
przeto jest niemożebnem królowi, wdawać 
się w układy, których przyjęcie musiałby 
sam wymuszać na Francji. Propozycje, jakie 
nadchodzą z Londynu, są do nieprzyjęcia, 
i stwierdzam to z ubolewaniem, że nie ży- 
wię nadziei, aby układy polityczne osiągnę- 
ły jaki rezultat. Bismark. Mam zaszczyt itd. 
Fryderyk Karol.* 

Prez.: Czy udzieliłeś pan tego pisma. 
dowódzcom korpusów? — Baz. Zgroma- 
dziłem ich natychmiast. 


Prez: Wysłałeś pan następnie jen. 
Changarniera, którego propozycje w kwate- 
rze niemieckiej odrzucono? — Baz: Tak, 


panie prezydencie, 

Prez. Poleciłeś pan następnie jenera- 
lowi Cissey, prowadzić dalej układy. 
Baz. Tak! Chciałem próbować wszystkiego, 
bo przeczuwałem, że w krótkim czasis bę- 
dziemy zmuszeni przyjąć wszystko, tzego ża- 
żąda nieprzyjaciel. 

Prez. Nie byłeś pan więc gotów, przy- 
jąć warunki, jakieby ci przedłożył nieprzy- 
jaciel? — Baz. Nie! była różnica pomię- 
dzy armią sedańską a metzką. 

Prez. Sądziłeś pan, że armia pańska, 
ta podziwienia godna armia, zasługuje na los 
odmienny? — Baz. Tuk. 

Prez. Czy zapytywuieś pau siebie ja- 
kie konwencja będzie miała skutki ?— Ba z. 
Miałem zamiar zrobienia wycieczki (co za 
przechwałka! p. r.), ale gdy przedłążyłem 
sprawę Radzi: wojeunej, poznaliśmy, że jest 
niemożebną. 

Prez. Czy rozszerzałeś pau wieści, 
które były w stanie zaniepokoić urmię? — 
Baz, Nie | a 

Prez. Czy Die znaleziono d. 26. pa- 
ździernika zapasów Żywności na 4—5 dni i 
czy nie powinieneś pan był się trzymać, do- 
póki ich nie wypotrzebowano ? - - Ba z. Tak! 
ale toby nic nie pomogło; byłoby to nam 
wysiarczyło tylko do d. 29. 

Prez. każe następnie odczytać kon- 
wencję kapitulacyjną, jakoteż konwencję u- 
mówioną w celu ochrony mieszkańców Metzu. 

(C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Kitka dni już tylko dzieli nas od przy- 
gotowanej restaura ji hr. Chamborda. Wpra- 
wdzie, jeżeli mamy wierzyć doniesieniom 
Indep. belge, republikanie mają dotąd zape- 
wnioną większość 8 głosów, ale stronnictwo 
monarchiczne rozporządza ogromnemi kapi- 
tałami i z bczprzykładnym cynizmem sku- 
puje głosy. W takim razie łudzić się nie 
potrzeba. Hr. Chambord oświadczył w Salz- 
burgu, jak teraz jud wiemy dokładnie, że 
uprzejmie powita sztandar, który mu za po- 
wrotem do Francji rozwiną żołnierze Francji; 
sztandar bowiem cały krwią napojony, za- 
sługuje na uznanie. Dalej zgodził się hr. 
Chambord na to, by w akcie powołującym 
go na tron zawarto podstawy konstytucyjne, 
jakic Zgrom. nar. za poprzedniecm porozu- 
mieniem się z nim uchwali. 

Wiclką obudziło senzację oświadczenie 
Mac-Mahona, iż pod żadnym warunkiem nie 
przyjmie przedłużenia władzy, czy to, gdyby 
większość Zgrom nar. oświadczyła się za 
republiką, czy za monarchią. Oświadczenie 
to najprzykrzejszem być może dla bonapar- 
tystów, którzy pragnęli główne przedłużenia 
władzy Mac-Mahona, ażeby uzyskać Czas 
dłuższy do agitacji na rzecz Napoleona IV. 

Nord. allg. Ztg., zamieszcza artykuł 
senzacyjny, w którym określa jasno stanowi- 
sko przyszłe niemieckiego rządu wobec mo- 
narchii Henryka V. Oto z niego wyjątek: 

„Rząd włoski będzie musiał zmienić 


swoje postępowanie, gdyż dwór „Henryka 
piątego“ stanie się niejako dworem między- 
narodowym, ogniskiem nieustających sprzy- 
siężeń przeciw stanowi rzeczy, w Europie 
stworzonemu w r. 1866 * 1870, schadzką 
wszystkich książąt wydziedziczonych. Pomi- 
jamy, jak dalece obecność króła Jerzego 
(hanowerskiego) w Paryżu znaczy już roz- 
poczęcie spełnienia tych nieco mętnych prze- 
powiedn; przynajmniej dla nas nie jest ja- 
snem, dla czegoby król Welfów miał powód 
do takiego pospiechu nadzwyczajnego. Pro- 
gram prawicy z lutego 1872 wczoraj wzmian- 
kowany wyraźnie objawia nadzieję, że Fran- 
cja monarchiczna „zdobędzie napowrót przez 
przymierza należne sobie stanowisko w Eu- 
ropie.“ Zapewne klerykulni infransigentes 
(nieprzejednani), którzy za kulisami kierują 
spiskiem przeciw pokojowi i porządkowi 
w Kuropie, przekonają się ze zjazdów w tym 
roku monarchów w Petersburgu, Wiedniu i 
Berlinie, że nie może być wcale mowy o 
„przymierzach* dla monarchii, która chce 
zostać giermkiem reakcji i nieom:lności, że 
owszem najkonserwatywniejsze i najżywo- 
tniejsze interesa mocarstw europejskich zmu- 
szają koniecznie do ścisłego skupienia się 
przeciw takim dążeniom i spiskom wszel- 
kiego rodzaju.“ 
Moskwa. 


W sferach rządowych objawia się dośc 
silny niepokój z powodu nowej postawy, ja- 
ką zda e się zajęła Austrja względem chrze- 
ściańskiej ludności pod panowaniem tureckiem 
zostającej. Powszechnem jest przekonanie, 
że Austrja, opierająca dotąd otwarcie 
i stanowczo rządy muzułmańskie, odstąpiła 
od tradycyjnej dawnej swej polityki i zaczę- 
ła przyjaźnie dopomagać dążeniu ludów 
chrześciańskich do uzyskania niezależnego by- 
tu narodowego. Przynajmniej tak zrozumiano 
obecną politykę wschodnią hr. Andrassego 
tak w Moskwie jaki w Turcji. Nader uprzej- 
me przyjęcie książąt serbskiego, rumuńskie- 
go i czarnogórskiego w Wiedniu jest stanow- 
czym w ich przekonaniu dowodem, że Austrja 
w wschodniej swej polityce na nowe weszła 
tory. Moskwa z początku z niedowierzaniem 
przypatrywała się austrjackim zabiegom, na- 
stępnie zaczęla się niepokoić, a teraz nieza- 
dowulenie, z jaciem rządowe organa moskiew- 
skie mówią o „wylrętnej* polityce hr. Aun- 
dra sego, dostatecznie wskazuje, że ta poli- 
tyka dotkliwie uczuć się dała Moskwie, Tur. 
cja również uczuła się mocno oburzoną za- 
chowaniem się rządu wiedeńskiego względem 
jej lenników, i niezadowolenie swoje wyra- 
Źuie zamanifestowała podczas bytności księ- 
cia Milana w Wiedniu. Niedość tego; wysta - 
sowała obeenie do reprezentantów wszystkich 
mocarstw memotjał, w którym używając na- 
der ostrych wyrazów, oskarza postępowanie 
konzulów austrjackich w Bosnii, jakoby oni 
byli głównymi agitatortmi podniecania du- 
cha narodowego wśród tamecznej ludności 
chrześciańskiej I sprawcami ułożenia memo- 
rjal bościackiego. Obrażający tom memo- 
rjału, niezwykła formą doręczenia niezgodna 
ze zwyczajami dyplomatycznemi, stanowczość, 
z jaką w dalszym przebiegu tej sprawy 
przyjmuja(?) rząd tarecki całą odpowiedzialność 
memorjału na siebie, jasno wskazują, że pu- 
szezając w Świat swoje memorandum, zape- 
wnił sobie poparcie ze strony jakiegoś po- 
tężnego mocarstwa. Opinia powszechna po- 
wiada, że tem mocarstwem jest Moskwa, Już 


ułożono podobno przyjazd sułtana do Liwa- ' 


dji (w Krymie), gdzie ma nastąpić ostateczne 
i ścisłe porozumienie sią z carem moskiew- 
skim. 

Tymczasem gazety zaczynają wietrzyć 
burzę. Z jelnej strony niezwykły ruch, jaki 
panuje pomiędzy Petershurgiem i Liwadją, 
dowodzi, że knują się jakieś zamiary. Z dru- 
giej strony dochodzą pogłoski, że Turcja za- 
częła się już zbroić pokryjomu. Wojsku wy- 
dają nowe karabiny i nowe działa, organi- 
zują lantwerę i wzmacniają twierdze. 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


Zapowiedziano na poniedzialek d. 27. b. 
m, koncert pp. Taborowskiego i Szóstukowskiego. 
Jutro 
o koncertantąch, z których pierwszy szczyci się 
auropejskim rozgłosem. 

W kościele św. Mikołaja, w niedzielę 
dnia 26. bm, o godzinie 9, rano, wykona To- 
warzystwo muzyczne pod dyrekcją pana Mikule- 
go następujące btwory: Claudio Mernlo (1535) 
Toccata d'intayolatura (organy), Orazio Benavoli 
(1615) Christe eleison (chór), Beruardo Pasquini 
(1637) Pensiero (arzany), G. Aut. Bernabei 
(1643) Ava Regina coelorum (chór), Francescu 
Durante (1693) Preludio (organg), Filipo Ba o- 
ni Aneouitano, Ameu (chór), @, Muffat (1690) 
fughetta (organy) i Alla beata trinita, hymn ś 
15. wieku. 

— Czeska beseda wa Lwowie dowiadzia- 
wszy się, że slynua śpiewaczka pani Fryderyka 
Jakowicka zamyśla Pragę odwidzieć, wystoso* 
wala do swoich rodaków w Prudze następnjącą 
odezwą: „Rodacy! Pani Teodozja Friderici-Ja- 
kowieka, siynua śpiewaczka a jeszczę przed króż 
tkim czasem primadonna tutejszej opery, mu za- 
miar wystąpić w naszej czeskiej oparze w Pra- 
dze. Boleśuie nas dotknęło rozstania się z tak 
slynną artystką, lecz z drugiej strony zostali- 
śmy pocieszeni, że uczucie wlaśnie do Pragi 
ją prowadzi, gdzie w pośród bratuiego jej na- 
rodu przyczyni się ku rozszerzeniu rozwoju ar- 
tystycznego Naszego teatru. Nie poczuwamy się 
do tego, by otak znakomitej artystca, która tyl- 
ko za ozdobą naszego zakłada narodowego slu- 
żyć może, jak kiedyś Zawiszanka, sąd wydawać, 
i urtystyczne zalety naszej śpiewaczki rodakom 
naszym polecać, gdyż ona już od dawna roz” 
głos i znakomite imig w Świecie artystycznym 
pozyskała, Upraszamy tylko naszych rodaków, 
aby nieobznajomioną 2 pragskiemi  stosnakami 
panią Jakowicką zachcieli wprowadzić w odpo* 
wiednie kola artystyczne, a przyjęli córką pol- 
skiego brutniego narodu jako radną siostrę * 
pośród siebie. Z Wydzialu Czeskiej besedy wê 
Lwowie d. 11. października 1873.“ 

- Na dochód zakładu Głuchoniemych przed 
siawiono onegdaj „Wolnego strzelca*, lecz przedź 


podamy program i pomówimy obszerniej | 


kławiono go w ten sposób, iż tylko publiczność 
z głuchoniemych złożona mogłaby uwierzyć, że 
słucha opery Webera. Prócz panny Kramer, 
inne solistyki i soliści, posiłkowani kochanemi 
chórami usiłowali gorąco fałszować partycję, do 
czego przyczyniał się niemało i p. Borkow- 
ski. Zwalą to pewnie na brak prówy! Dy- 
rekcją opery powinnaby teraz podwójną rozwi- 
nąć czynność, gdyż dramat z każdym dniem 
postępuje. è Ą 

— W bieżącym roku szkolnym zapisało się 
na naukę stenografii podług systemn Poliúskiogo, 
wo Lwowie: w gimnazjum polskiem na kars po- 
czątkowy nczni 31, na kurs praktyczny íl. 
W wyższej szkole realnej 38, na kursa dla szer- 
szej publiczności, urządzone staraniem centr. 
"Towarzystwa stenografów, a to na początkowy 
15, na kurs praktycznych ćwiczeń 42, na HL. 
gimuazjum uczniów 52. Razem 192. We wszyst- 
kich powyższych zakładach wykłada p. Poliński. 
W Krakowie zapisalo się na kurs początkowy 
nozniów 52, wykłada p. Henryk Meisner, w gim- 
nazjum w Tarnowie uczniów 35, wykłada p. 
Józef Lux, w gimnazjum w Nowym Sącza za- 
pisało sięna kurs początkowy 42, na kars prak- 
tyczny 26, wykłada profesor Joachim Poselt, 
Nauke stenografii niemieckiej wykłada jeszcze w 
Sączu porucznik Kanbe kilkunastu zwolenni- 
kom. W Stryju na kurs początkowy zapisało 
się uczniów 38, wykłada profesor Stefan Du- 
bruwski, Niemamy dotąd jeszeze wiadomości ilu 
uczniów w biężącym roku szkolnym zapisało się 
ua stenografię w Wadowicach i w Stanislawo- 
wie. Pan Poliński rozpoczął druk nowej książki 
pod tytulem „Ćwiczenia stenograficzne.* Książa 
ta stanowi pendant do wydanej przez niego w 
r. 1871 nauki stenografii polskiej, i zawierać 
będzie obok zwyklego druku wzory do Świczeń 
praktycznych w stenografi. Na końcu tego 
dziela nmieszczonym zostanie alfabetyczny opis 
najużywańszych skróceń, takzwany Jeniuszok ste- 
nograficzny, a 

— Z wykazu osób zmarłych od 11, do 21, 
b. m. wyjmujemy następujące szczególy: na 
cholerę zwarło 49 osób z klasy niższej. Czter- 
naście wypadków było cholery=tyfasa. Z za- 
kładu św. Teresy umarło sześć Bierok ua cho- 
lerę, Ospa wydarla także siedm ofiar. W tym 
samym przeciągu czasu zmarli: Kuzion Jan, nat- 
czyciel, 1. 24 na gruźlicę płuc; Qiemirska Wil- 
helmina, córka pełnomocnika dóbr, l. 28 na gru- 
źlicę płn; Latuszka Anna, trafikautka, |. 56 
rak maciczny; Hell Filip, odźwierny ratuszowy, 1, 
52 na ropienie pluc; Baturczak Wojciech, wla- 
ściciel realności, 1, 54 na suchoty; Pawłowska 
Katarzyna, żona rzeźnika, |, 22 na gorączkę po- 
łogową. Stan zdrowia w mieście dość pomyślny. 

— Wybory odbyły się we Lwowie spokoj- 
nie, chociaż przewidując b.rdy ustawiono w po- 
gotowiu 80. pułk piechoty i skonsygnowano cały 
w koszarach. Na prowincji przystępywano do 
urny także w porządku, 

— W administracji Gazety Narodowej zio- 
żył na Opieką narodowę p. B. T. 5 zir, 

— Wykaz stanu chorych na cholerę. 
Z dniem 31. października zostało w kuracji 15 
mężczyzn, 14 kobiet, 6 dzieci, razom 35 osób. 
Od 21. do 22. października przybyło 1 m, 
1 kobieta, razem 2 osób — wyzdrowiało 2 m., 
1 k., 1 dziecię, razem 4 osób — umarło 2 m, 
1k., 2 dzieci, razem 5 osób, w dalszej kuracji 
pozostało 28 osób, 
miejski. 


Ficyk 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś d, 25. paździornika 2 uderzeniem go- 
dziny 6 wieczorem w sali ratuszowej, Na po- 
rządku dziennym: 1) Sprawa zaciągnięcia przez 
gminę miasta Lwowa dwa i półmilionowej po- 
łyczki (uchwała druga), Sprawozdawca radny dr. 
Semilski. 2) Sprawunek plaszezów dla pompie- 
rów. Podwyższenie wynagrodzenia przedsiębiorcy 
dostawy uprzęgów, Wydzierzawienie cegielni miej- 
skiej pod |. 494'/,. Wydzierzawienie prawa pro- 
pinacji zu rogatką Janowską. Sprawozdawca p. 
radny Dąbrowski, 3) Rekursa w sprawach bu- 
downiczych. Sprawozdawca p. radny Wierzbicki, 
Na posiedzeniu ponfnem: Prośba woźnych ma- 
gistratu o policzenie im lat slużby dotychczaso- 
wej. Sprawozdawca radny Zboruwski. 

Z Izby Sądowej. (Dokończenie.) P. pro- 
kurator Jastrzębski twierdzi, iż sprawczypią o% 
wej zbrodni, którą przewiduje $, 96, jest w 
pierwszym rządzie Leokadja Sozanaka (nieobecna) 
jednakowoż Ascher Nerybka jest nie mniej Win- 
nym. On bowiem starał się Annę naklonić do 
przyjęcia slużby u hrabiny, wystawiał jej to- 
rzyści jakie z tego wynikną, ulatwił kupno © 
kienki i był obecnym przy jej upojeniu. 

Ascher Nerybka przypnszczony do glosu 
nsiłoje olśnić sędziów mową, zdaje się od jede- 
nastu zmiesiący w więzienia indygacyjnem przy- 
gotowaną.  Zaledwo jednakowoż wygłosił pier 
wsze slowa, zaledwo zaaplikowa] pierwszy zwrot 
retoryczny, nielitościwy sędzia przewodniczący 
kolegiom r. Ortynski wezwał go do porządku, 
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prosząc uprzejmie, aby przystąpił do rzeczy i 
bronił się prawdziwemi szczegółami. Oskarzone- 
mu zdaje się, że Anna J. znała już dawniej 
Leokadję, a nawet nietylko ją samą, lecz i inne 
kobiety, także porządnie ubrane, lecz nieporzą- 
dnie żyjące. Że on sam znał Leokadję, nic w 
tem dziwnego, bo przecież stał z nią w pienię 
żŻnych iateresach.. Wiedział o niej tylko, że mia- 
ła kochanka, a to nie przeszkadzało mu bynaj- 
mniej do pożyczania na procenta, Zresztą w cza- 
sie, w którym się poznał z Leokadją, byla ta 
całkiem porządną osobą. 

R. Ortyuski zbija wywody Nerybki, ja- 
koby tenże był nuiewinny, i tem, że oskarzony 
proponował ojeu Anny pożyczkę a nawet wyż- 
sze kwoty w razie, gdyby ten odstąpił od pro- 
cesu. Pan profos był jednak niewzruszony i w 
skutek tego Noerybka musi dziś usprawiedliwić 
się jako autor tak pięknie poczętego geszeftu. 

Anna J. niechętnie odpowiada na czynione 
jej pytania. Czoło uwiedzionej marszczy się, wzrok 
chmurny a parasolka i nieodstępny oleganoki 
słomiany koszyczek, z którym dobrze jest cho- 
dzić do miasta, w ciągłym są ruchu. Blaka się w 
zeznaniach, podaja nieraz sprzeczne z poprze- 
dniemi, które zaprzysięgła, lecz zręcznie ba- 
dana przez r. Kolasińskiego, potwierdza wroszcię 
wszystkie data protokolu. Mogła też Anna wiele 
zapomnieć, wszak to już spory kawał czasu, a 
glówki młodej, w dnin owym odurzonej, nie chwy- 
tają się drobne szczegóły. 

Dr. Zucker Wilhelm, obrońca obżałowa- 
nego, probuje Annę interpelować, Próba nie uda- 
je się zupełnie, gdyż Anna z krzykiem i emfa- 
zą oświadcza: że temu panu nie jest obowiąza 
ną odpowiadać. Znakomitą była w tej chwili 
panna Anna. Blada twarz zarumieniła się, eko 
zatlało iskrą, parasolka i koszyk wzniosły się 
w górę, cała postać nachyliła się ku doktorowi 
Wilhelmowi Zuckrowi. Poważne słowo pana prze- 
woduiczącego uspokoiło ją nieco, więc choć ż nie- 
chęcią, rzuciła kilka słów w odpowiedzi panu 
obrońcy. 

Ascher Nerybka utrzymuje stanowczo, że 
wszystko co Anoa zeznaje, jest nieprawdą. On 
jej nie znał, nie widział nigdy przed ową awan- 
turą, dopiero potem poznał ją w towarzystwie 
ojca, 

4 Autoni J., drngi świadek, ma prócz córki 
Anny, arkusz na pensję profosa, twarz charak- 
terystyczną, surową i odpychającą, czarną blu- 
skę a na niej krzyż slużby, zawieszony preten- 
sjonaluie, wreszcie parę nóg do Stellung prey- 
zwyczajonych, konstatuje jako mn córkę porwano, 
odwieziono do Tarnowa w celu transponowania 
do Turcji, dalej zeznaje, że Nerybka usilowal 
go maklonić do odstąpienia vd skargi i śmiał 
niesplamiony dotąd honor wojskowy na taki 
szwank narazić. 

Moaes Börner, trzeci iostatni świadek 
wkracza do sali w jednyra bnciei w jednym pan- 
tofiu. Ubolewamy, iż podać nie jesteśmy w sta- 
nie visum repertum nogi zacnego faktora Ne- 
rybki a przyjaciela p. profosa, Jakoś się to już 
ulożyło, że p. Börner, choć izraelita, był szcze- 
rym przyjacielem p. Antoniego, a syn jego je- 
Szcze szczerszym panny Anny. Josel Bórner ma 
być kaducznie przystojnym młodzieńcem mojżę- 
szowego wyznania, Chodził on także do szkół 
z panną Anną, stąd ich przyjaźń i źródło plo- 
tek ludzkich. Sam p. Moses miał za zadanie p. 
Norybkę i p. Autoniego J.... Sie beide susam- 
men bruogeń i nie dopuścić do procesu. Stało 
Bię- inaczej i w miwec obróciły się dyplomaty- 
czne konferencję obu stron, udbywane w szynku 
„pod złotą winogroną* na Halickien, 

Gdy sprawę dostatecznie wyjaśniono, pan 
prokurator po stosownem przemówienin wnosi, 
zważywszy Że oskarzony jedynaście miesięcy już 
przesiedział, karę pięcioletniego ciężkiego wię- 
zienia, 

Dr. Zucker mówi dość dłago, Podnosi 
ze swego stanowiska pewne okoliczności i koń- 
czy orzęczeniem, że sąd i pan prokurator nie 
mogą tak jak i on powziąść przekonania 0 wi- 
nie Nerybki, 

P. prokurator Jastrzębski ma jednakowoż 
przekonanie o winie Nerybki a sąd także, gdyż 
po półgodzinnej tajnej naradzie wydaje wyrok, 
mocą którego Ascher Nerybka skazany został 
na trzy lata ciężkiego więzienia, zaostrzonego po- 
stem co tygodnia, 

Dr. Zucker zgłasza rekurs. 

Ascher Nerybka zostaję w sali, dopóki go 
p. Cecidlo do celi więziennej nie wyprowadził. 

Zwolna wychodzi z sali nasamprzód p, Mojżesz 
Börner, Uważa on pilnie aby czem tej nóżki o- 
ciśniętej w paatofel nie uraził. Następnie robi, 
jak na komendę, regulaminem przepisaną, nogą 
schritt p. Antoni J.... Lewicą poprawia krzyż, 
prawicą wykonuje ruch podobny do dawnych o» 
póracji p. profosa, Z widocznem zadowoleniem 
npuszcza salę napełnioną konsyliarzami, dzienni- 
karzami i ciekawą pablicznością; panna Anna 
wstępując przed czterema godzinami na widok 
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zebranego sądu szepuęła : 
szepce pewnie: Gott sei 


stał p. Ascher Nerybka. Jestto także wspólnik 
owej kliki Londnerów, Grabsteinów, Schapirów 
i Elsnerów, którzy niedawno z więzienia wypu- 
szezeni, pospieszyli dziś do sali, przysłuchiwać 
się rozprawie koleżki, oskarżonego 0 tęż samą 
zbrodnię. Jedynie lwowski sąd karny kładzie ta- 
mę coraz bardziej rozpowszechniającemu się * 
naszem mieście handlowi białem mięsem. Policja 
mino tylokrotnych uwag z dziwną spokojnością 
patrzy na eodzienue spekulacje tych panów, nie 
dziw zatem, że Lwów w pewnej, smutnej staty- 
styca z każdym rokiem awansuje. 
Oddajmy co słuszna sądowi i policji ! 

— Cholera. Według urzędowych raportów 
pojawila Się cholera w czasie od 1. do 15. 
września b. r. w 379, wygasła zaś w 444 
miejscowościach. W wyżpowolanym okresie 
czasu panowała cholera w 67 powiatach a 1548 
miejscowościach, w których do pozostalych na 
dniu 1. września 14,243 chorych przybyło do 
15. wrześaia b. r. 36.182 tak, iż ogółem 
50.425 chorych leczono w tym czasie, z tych 
wyzdrowiało 27.221, umarlo 14.800 a 8404 
pozostało w leczeniu, 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

—  Zapowiedzianej przez nas „Odysseji* Homera, 
w przekładzie łucyana Siemieńskiego, rozesła- 
mych już zostało prenumeratorom dwa zeszyty, 
zawierające razem stronnie 112, W pierwszym z0- 
szycie na wstępie, umieś ił tlumacz rozprawę o Ho- 
merze, Odyssei io ważności studjów klasycznych, 
napisaną gruntownie, łatwym a pięknym języ- 
kiem. Równie piękny język jest w tlumaczeniu, 
które niewątpliwie należy do najlepszych pomię- 
dzy przedkładami Homera, dukonanemi w róż 
nych nowożytnych językach. Język nasz, któ- 
rym po mistrzowsku włada Siemieóski, wybornie 
się uadaje do treściwego a powałuego toku grec- 
kiej mowy. Obrazy w tej mowie skreślone, wy- 
chodzą po polsku w barwie, która je czyni mo- 
cuo plastycznemi i wspaniałem, Siemieński dla 
nadania wyższej powagi dziełn, którego istnie- 
nie liczą na lat tysiące, nierzadko używa archa- 
izmów i prowincyoualizmów,- podobnie jak to 
czynił w przekladzie „Królodworskiego ręko- 
pismu.“ Nadają one w rzeczy samej przekła- 
dowi wiekowy koloryt, jeżeli są użyte w mierze 
i we właściwem miejscu. Przesady pod tym 
względem Siemieńskiemu zarzucić nie można. 
Literatnrze naszej przybywa dzielo, które ją 
wzbogaci. Wydanie jest ozdobne, na welino- 
wym papierze. Litografie i drzeworyty, dobrze 
narysowane. Odbicie staranne i czyste. Czcionki 
nie zużyte, bardzo ksztaltne zalecają drukarnię 
p. Leona Paszkowskiego w Krakowie. Zeszyty 
wychodzą w trzytygodniowych odstępach, wszyst- 
kich będzie dwanaście, Cena egzemplarza, 2wa- 
ływszy koszta przepysznego wydania, nie jest 
wielką, wynosi bowiem 10 zir, Przedpłatę przyj- 
muje administracja Osasu w Krakowie. Tłumacz 
wydaje Odysseję własnym nakładem. Zle by to 
było świadectwo dla naszej publiczności, gdyby 
tłumacz nie został poparty przez liczną prenu= 
meratę. 

— W Brodach wyszła broszurka p. t. „Na 
wściekliznę pewne i doświadczone lekarstwo,“ 
Podał do drukn dla pożytku powszechnego ke, 
D. Piątkowski, Z. K. Nakładem autora. Brody. 
Księgarnia J. Rosenheima 1873, Środki, jakie 
ta brosznra, kosztująca 12 centów podaje, są 
domowe, których używają wieśniacy, a które w 
największej tajemnicy zachowują. Najłatwiej 
wydobyć je księdzu, ksiądz też Piątkowski dla 
użytku ogólnego ogłosił je drukiem. 

— „Golos“ opowiada wypadek zaszły 6. 
września w okolicy Moskwy. Mieszkał tam 
rządca dóbr, którego uajstarsza córka starannie 
wychowana i niezwykłej urody stata się przed- 
miotem starań milionowego młodego kupca, po- 
siadającego w sąsiedztwie majątek, Przyjęto 
jego oświadczenie i szło tylko o naznaczenie 
ślubn. Nadszedł wreszcie dzień imienin panny, 
który postanowiono obchodzić jednego dnia obja- 
dem 8 nazajutrz balem. Na objad sproszono 
wiele osób, wychylano tvasta, gdy naraz pan 
młody przebrawszy miarę wpadł w szaloną wście- 
klość, zaczął tłuc talerze i najobrzydliwsze 
wyuzdane moskiewskie miotał wyrazy, których 
żaden inny język uie posiada takiego doboru, 
Kobiety uciekły, a narzeczona wybladla oświad- 
czyła, łe doznawszy rozczarowania nie pojmie 
takiego bydlęcia za męża. Namowy jednak fa- 
milii zniewoliły ją, że nazajutrz ukazala się na 
balu, który się rozpoczął jak gdyby mie wczo= 
raj nie zaszły. Między tańcami kazała grać 
muzyce jakąś damkę i wyszła na ganek dla 
odetchnięcia świeżem powietrzem. Naraz rozległ 
się huk wystrzału. Narzeczona wystrzałem z re- 
wolwera odebrała sobie Życie. Znalsziono przy 
niej list, w którym oznajmiła, iż rozczarowania 
wczoraj doznanego nie zdolala przeżyć, 


Ferdynanda póln. 5 pr, m, k 


„Jezua Marja“, =" H 
dank! 


Ostro lecz zupełnie słusznie ukarany zo- , 


Gospodarstwo przemysl i handel 


Ruch na kolejach galicyjskich. Koniec 
ubiegłego tygodnia był bardzo ożywionym; 0580- 
bliwie wzmógł się bardzo znaczuie wywóz zbo- 
żowy. Transporty bydła rzeźnego i tucznego by- 
ły mniejsze, za to przewóz nierogacizny był 
znaczniejszy. — Ważnym wypadkiem ubieglego 
tygodnia było otwarcie kolei arcyks. Albrechta 
dnia 16. bm. Liczba pasażerów tej kolei w pier- 
wszych trzech dniach wynosiła 700. Ze Lwowa 
wyjechało 125 osób. Największa wezakże część 
podróżnych jechała 4. klasą, a jeżeli tak dalej 
potrwa, to kolej Albrechta ograniczyć będzie 
musiała klasę czwartą tylko do robotników, któ- 
rzy się jako tacy wylegitymują. Ruch towarowy 
1 ciężarowy był nieznaczny, jak się tego w pier- 
wszych dniach spodziewać było można, — Ko- 
lei Dniestrzańskiej pomogły tanio t:ryfy od trans- 
portów drzewa, zaprowadzone na kolei Karola 
Ludwika, Wzmogły się także transporty zboża, 
Ruch osobowy był jak zwykle miernym, — Ko- 
lej węgiersko-galicyjska niema szczęścia, Spo- 
dziewano się z wszelką pewnością, że tego roku 
wielkie transporty zboża pójdą jej linią. Wszy- 
stko za tem przemawiało a mianowicie brak 
zboża na Węgrzech. Co się dzieje? Oto c, k. 
uprz. Towarzystwo kolejowe na swej linii 
Marchegg-Peszt, a kolej Północna na linji Kra- 
ków.Marchegg otwierają zaciętą konkurencję 2 
koleją galicyjsko-węgierską i ułatwiają tak zna- 
cznie warunki transportu, że ceny przewozu z 
Przemyśla na Kraków i Marchegg do Pesztu 
wypadają daleko taniej, jak drogą naturalną na 
Zagórz do Pesztu! Jest to konkurencja anor- 
malna wprawdzie, ale skuteczna. Ruch osobowy 
i towarowy kolei galicyjsko-węgierskiej był tak- 
że slaby. — Kolej Lwowako-Czerniowiecka mia- 
ła żywy obrót osobowy i towarowy — przewio- 
zła 1800 wołów i 18.000 cetu. zboża w osta- 
tuich dniach ośmiu. Ożywiają się także trans- 
porty drzewa. Do Suczawy i Czerniowiec dowie- 
ziono wielkie zapasy zboża, — Kolej Karola 
Ludwika przewiozła bardzo wiele osób i towa- 
rów. Według telegramów, które mieliśmy w rę- 
ku, Wysłano z Husiatyaa do Tarnopola dnia 20. 
bm. 5000 cetn. — a na dalsze transporty li- 
czyć można z pewnością, W Brodach wzmógł 
się bardzo obrót towarowy. Przewóz drzewa wgra- 
sta, a widoki ma listopad i grudzień są pod 
każdym względem bardzo pomyślne. (Gaz. Lw.) 

Projekt fuzji banków Weissa, kto wie 
czy przyjdzie do skntku z tej prost rzyczyny, 
że banki mające być objęte fuzją, posiadają bar- 
dzo nie pewne aktywa. Drugim powodem, dla 
którego nierokują nowemu planowi przyszłości, 
jest ta okoliczność, że projsktowany bauk o ka- 
pitale 100 milionów zir, stałby się dla siebić 
dla innych tego rodzaju inetytucyj niebezpiec 
mym. Dla siebie z tego powodn, że przy tak 
ogromnym kapitale nie hstrzegł by się zapewne 
szwindlerskich spekulacyj, a dla drugich, bo nie 
mogłyby z mim wytrzymać konkntencji. Z po- 
wodu tych kwestyj panuje w kołach finansistów 
dotkliwa niepewność, choć w końcu ubiegłego ty- 
godnia czepiano się rozmaitych wątłych nadziei, 
na niczom nieopartych. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 76 spie 
rytus rafinowany z anyżem stopień 80. 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się z wielkim smutkiem, 
e znany bank narodowy w Poznańskiem 
pod nazwą Tellus zawiesił wypłaty. 


A ZZ y 
Telegramy Gazety Narodowej. 
Tarnów d. 24. października. W 
Bochni i Tarnowie wybrany bardzo zna- 
czną większością ks. Stefan Kaczała. 
Stanisławów d. 24. października. 
Cześć wyborcom 'Tyśmienicy i Stanisła- 
wowa, którzy jak jeden mąż do urny 
stanęli! Wybrany dr. Kamiński. 
Stanisławów d. 24, października. 
Dr. Ignacy Kamiński otrzymał w okręgu 
wyborczym Stanisławów-Tyśmienica 154 
głosów nad absolutną większość. 
Gródek d. 24. października. Zwy- 
cięztwo zupełne! Dworski przeszedł w 
Przemyślu i Gródku większością 309 
głosów, pomimo wytężonej agitacji ży- 
dowskiej. 

Kołomyja d. 24. października, 
godz. 4. m. 30. W Śniatynie ma Hö- 
nigsmann 455, Zbyszewski 122 głosów; 
w Buczaczu Honigsmann 471, Zbyszew- 
ski 154 głosów. W Kołomyi skrutyniun 
jeszcze nieskończone; Hónigsmann praw- 
dopodobnie otrzyma tu zwyż 700, a Zby- 
szewski zwyż 500 głosów. 


PZ a 
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CI 
Przyjechali do Lwowa d. 24. października. 

otel Europejski. Szezęsny Chwalibóg 
z Podola, K, Wysocki z Hrehorowa, F, Gaszyń- 
ski z Krasiczyna, A. Grajn z Wiedniu. B. Lin- 
dau z Bawarji, E, Ujejski z Mełny, J. Koku- 
rówicz z Olejowa. 


Kurza Giełdy wiedeńskie! 
z dnia 23. października 1873. 
godz. 5. min. 20 popoł. 

Berlin. Ruble papier. 81%. Akcje kredyt. 
128%,. Lombardy 92—. Galizier 92—. Ko- 
lej państwowa 1889/,,  Rumuóska  31—. 
Ta) austr. 88*/,. Losy 1864.—,— Usposob. 
mdłe, 


z dnia 24. października 1873, 
godzina 10 minut 35 przed poludniem, 
Akcję kred. 206.25. Anglo-austr. 129,50. 

Uwonsbank 108,—. Voreinsbank 28,—. Kolei 
Kolej połudu. 155,—. 
„ Baubank —,—. Loży z 
roka 1860 ——, Obi. ind, Staats- 
bahn —,— Wiedeńska Tramway ~: „—. Ostb- 
—. — Napoleondor „—. Rubel papier. .—. 
Usposob. mdłe, 

p 

W TEATRZE hr SKARBKA. 
W sobotę d. 25, października 1878. 
Po raz pierwszy: 


obrazek ludowy w 1 akcie, słowa Stanisława 
Bogusławskiego muzyka St, Moniuszki, 
istrz p. Jarecki. 


P. Koncewicz. 
Pni Bogusławska, 


Antoni, żamożny rybak . . 
Zofia, jego córka . d 


Era Szóstak, dawny żołnierz teraz 
Z okręgu miast a at nie- flis, ich przyjacieł . . P, Borkowski, 
ma dotąd ostatecznego rezultatu, gdyż gło- | Franek, fis . . . . . P. Zakrzewski. 
sowanie odbywało się i wczorajszego dnia | Jąkób, fryzyerzyk . . . P, Zboiński. 
da saa Staj Peon. posam, AŻ Feliks, fis . . . . . P. Brodowski, 
skrutynium. rzeżanach rezultat głosowa- i i ieci. Scena w Wi Ę 
nia już pozawczoraj był wiadomy. STA 585 EW Konoa De 2 


głosujących otrzymał dr. Euzebiusz Czerkaw- 
ski 346 głosów, dr. Kohn 238 głosów. O ile 
nam wiadomo, chrześciańskich wyborców w 
Tarnopolu jest do 100 więcej niż żydowskich. 
Gdyby więc wszyscy stanęli do urny, zwy- 
cięstwo byłoby pewne, temci więcej, iż już 
w Brzeżanach otrzymał dr. Czerkawski o 108 
głosów więcej niż Kohn. Organizacja komi- 


Po raz drugi; 
JAWNU TA 
sielanka w 2 aktach, £ Kniaźnina Cyganów za- 
stosowana do sceny, Muzyka Stau. Moniuszki. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 
Osoby: 
Bsymn . . « 1 » e 
Jowa, jego żona . . . . 
Bartosz, ekonom . . . « 


p 
Ę 
H 


P. Galasiowicz. 
Pni Linkowska. 
P. Borkowski. 


tetu narodowego była wzorowo tak urzą- | Stach, jego sm . . . . P. Kohler. 
dzoną, iż żadnego wyborcy nie zostawiono | Jawnuta, stara cyganka . Pi Hubertowe. 
BaMOpa8, Chicha, kochanka Stacha . Pna Kramer, 

W Samborze, Stryju i Drohobyczu ra- | Dżęga ) . . . . . P. Dębicki. 
zem wziąwszy, ani Madyjewski, ani Hersch | Moryga ) . . . . . P. Koncówicz. 
Mises nie mieli absolutnej większości. Gło- | Rudio ) cyganie . . . P. Brodowski, 
sowało bowiem razem 1815 wyborców; Ma- | Rypało)  . . . . . P. Linkowski, 
dyjewski Marya ca głosów, az A Guus ) śe . » . P. Zieliński. 
reszta rozstrzelonych, a to w Stryju by- | 1sza 4 z) jka, 
ło tylko 4 Er rozstrzelone, w EE 3p. ? kobięta pe: aa ż 
czu 8, a w Samborze 56. 5 lszy ) . . P. Sałaciński, 

Z Paryża d. 24. bm. donoszą: Wczoraj | ogi ) 98*% . . P. Salamon, 
odbyta Rada ministrów oświadczyła się prze- | Cyganka . . . . Poi Salamonowa. 
ciwko zawczesnemu zwołaniu Zgromadzenia | Chłop , . „ . P. Bąkowski, 
narodowego. Osobliwie minister skarbu ob- Wieśniacy, cyganie. Scena pod Krakowem w 
stawał za tem, aby mu zostawiono czas do taborze cyganów i we wsi. 
ułożenia budżetu, co dopiero około 15. listo- Reżyser p. Köhler. 
pada br. nastąpi. Bag Początek o godz. 7mej. TE 


Jenerał Ignatiew otrzymał od sułtana 
tureckiego order Osmanlije z brylantami, 


Nadeslane. Wszystkim cierpiącym tapewnia sdrowie 4 siły bes lekarstw à kosstów 


tj 
Revalesciére du Barry 
ter b Z LONDYNU 

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Ravales 
giero du Bariy z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, amniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 

i medyczne, 

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuć di 
itd. potwierdza skuteczność tego środka, e e AWNDA 0 

Certyfikat Nr. 64.210. R Neapol, 17. kwietnia 1862, 

Szanowny Panie. W skutek choroby Śłedziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo- 
glem ani czytać ani pisać, czałem nienstanne nerwćwe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie 
1 z powoda rozdrałnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wiels lekarzy wyozerpało wszelkie środki, 
w TT zacząłem używać pańskiej „Revalesciere“, 2 po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezaltat, „Revalesciero“ zasługuje na wszełkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po- 
zwoliła napowrót zająć miejsce W towarzystwie, — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem, 

Margrabis Bréhen. 5) 

Certyfikat Nr. 65.810. Nenvechatesu (Wogezy) 23, ii 1862. 

Siedemnastoletnia córka moja, w skutek aston funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 
drażnie nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić „Revalescióre*, ku zdziwienin wszystkich znajomych 
Ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i żŻycin mego dziecka 
ewątpiłi, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i zupełnie zdrowam, Martin, oficer w dymisji 


niż 50 
Cena w puszkach blaszan"oh za pół fanta 1 zł. 60 o., sa fant 2 zł 50 ob 


w Białej: u aptekarza Erich Kəler pod Lwem. w Mechni: Bulsiewicza, 
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W. Królikowskiego, u Karola Sohubutha, uJniinsza Raissai aJa- 
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Podziękowanie 


ud kilku lat byłem sierpiący na piersi, i 
mie moglem się 2 moich cierpień wyleczyć] 
Na mujo szczęście przybył p. Kasperow- 
ski, homeopatia do Lwowa, udałem się 
wic» do niego i ten po zbadaniu mojej cat | 


czują się być spowodowany 
temu tnema 1 w sztuce bięgłemu w 
owi, publicznie moje podziękowanie złożyć. 


Lwów, 23. października 1533, 
J. Miśmia 

Dir sig i: erów lsżego szwadronm, 

Kutas - proszony jest podać a 


dres awii RE Diaczukowi w Trem- 


ko wipżnmiak 


bawli. Daey 3853 1 zd € 
Gstrzeżenie. 
Ponieważ żadnych welslów nie podpisywa- 


tem, ostras 
nom p 
iszywy uw 


tem i żadnycii w obieg nie p 
każdego, któremuby wekśe! 
m w ręce wpadl, że go a 
będe 

Wyriw d. 17. października 180%. 


Eugeniusz Strzelecki. 
Realność w Trybuchowcach 


ćwierć wili z Buczacza zaraz do bigi 
a 


ak 


Jub wydzie ig ci na 10 lat po bardzo 
ti warunkami. Powyższa realność e Tey N 2 p 
Pma: 20 morgów dobrej gleby, nowy ćwieróceetnara na raz. pierwszym dyplomem 
ogród warzywny przy źródle Kupującym hurtownie w ilosciach większych, odstępuję oprócz tego odpowiedni rabat h ; 4. Area 
ję a OROFOWYM: penho 


podareże. 
£ wp. Rańeckiego, ulica Stryjskaj 
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ua wagę wiedeńska, 
| 1 funt €ongo cesarskiej 
1 fant familijnej . 


Eyi 
sartowara , daj 
które przez szurowa 
Uwaga. Przy tej sposobności musz 

probnjące szczęścia filje kerl 


lanki doskonałej herl 


zró 


baty. 
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FKaskawe zlecenia 


Zupełnie świeży trahsport ze zbioru 1873 r. 


ciemno naciągająt 


CHIŃSKOROSYJSKIEJ HERBATY, 


poleca handel BŚ. Rallabana we Lwowie, 


ulica Halicka. 


o $ lutów więcej niż zwykle tu przy! herbacie używane funty wyjskie i w skutek tej ogronniej deferoncji 
+ wadze o jefiną czwartą część taniej : 


* | 1 funt Melange de Moskau - 


|i fant F 


1 funt Proszku herba anego 
a od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzi 
Sumowar nie powinien by 
ie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna ou 
č uwagę Szanawnej Publis i 
lane, anonsujące herbatę, 


patine 
atychm 


i przyjemne; woni 


KOCYKI. 


Najlepsze źródło 


ae w wielkim wyborze "SE 
Materyj jedwabnych lyońskich 


pea i L 


Na kostiumy Sukienka i Flanelki. PLEDY. 


mperiale 
ZIE. IE 20; 


li da tego używanego 
+ woda osadza wapno, 


we środku szurowany, poni 


samej cenie a” wtym a 
p te lilje nb składy hoz ich 


Ż501 2 


angielskich. francuzkich i saksońs 
ua suknia i kostiumy damskie, 


REEF (olowych kosliimów damskich, -FW 


„wierną kaucją, a miejscowym odstawiam zanówio 
h w Poniedziałk 
lob = or ICY: an 


systkich stacyj koleji Żelazi 
za 


Kolesa zdrowia Wielkiej 


| Brytanii 
M orison & Co. 


w Londynie 
w październiku 1873 r. 
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odbiorców żądającye 


handlu ku 
s najvzetelniejszą Wago, 


funt wied. 
caystej niczapalnej i 


ecay moja od wielu Ja 


nii: M cz fabrykant nafty we Lwowie. | 
CENNIK: 


Taniej o 3 centy 
jak w sklepach, sprzedaje Na aftę najlepszej jakości ncz SW] w fabryce 
mojej ulica. Kopernika naprzeciw Św. Łazarza , 


2 razy, tafioowinej bezwonnej salonowej Nr. 


- drobiazgowo 2 


Podsjemy do wiadomości : 
Główna Reprezentacja na Austję, 
Węgry i Rosję powierzoną jest je- || 

dynie domowi handlowemu pana: 
Juljusza Grosse w Krakowie. 


Nie mamy w Paryżu żadnego skła- 
du, a więc pigułki ztamtąd pochodzące 


nie są wyrobu naszego. 38% | 6 | 
Podpisano: _ Murison © Co. 
Dr. ĆWABLĘ "Sig * 


Syrup ten leczy krosty, 
iszaje, wyrzuty syflisty-| 
uw. czyści krów. 


DEPURATIFE 
iw SANG 


POMMADA przeciw lszajom, wyrzutom. 

KĄPIELE MINERALNA przeciw słabościom 
naskórnym. 

SYRUP z CYTRYNIANU 


PLUS DE PO "leczy gonareje, 
utraty nasienia i upławy 


COPAHU focie Dolic jest gro 
48 


spekt w polskim jęz) 3448 6—24 
We Lwowie w aptaco P. Mikolasch. 


L. 1418, „a 


Konkurs. 


Na prowizoryczne obsadzenie posady, 
ordynującego lekarza dla powszechnego! 
szpitala w Żółkwi. W zakładzie tyt) 
umieszcza Wysoki Wydział krajowy 
czterdziestu nieuleczalnych, spokojnych 
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Z posadą tą połączone jest wynagro-, 
dzenie roczne 300 złr. a. w. z fundu- 
szów szpitalnych z dodatkiem 500 złr. 
a. w. z funduszu obłąkanych, z wyra- 
źnem zastrzeżeniem , że dodatek ten 
2 dniem zwinięcia filii ustaje. 
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we Lwowie, przy ulicy Akademickiej |. 22 
poleca w wielkim wyborzu korale francuzkie rznięte i neapo- 
litańskie; oraz Biżuterje najnowszego fasonu, które tak w ca- 
łych garniturach, jukoteż i pojedynezo ; brosze, kólezyki, branzolety, 
medaliony i różno inno wyroby z korali, po stałych najnmiarko- 
jch cenach sprzedaje. A626 5—12 
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FABRYKA MEBLI Ź KLAZNYCH 


Aug. Kitschella spadkob. we Wiedniu, 
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Zakład kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 
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miejico zwykle przy rawieniu wszelkich inych preparacyi KOPALWY, 


:» Nigdy nio zauważono, aby ióż Manii pozostały bez pomyślnego skulku. 
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Dwa flakoniki są dostairczne w najuporczywszych i pypadkach. “ 
wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 


Sprzedaje się we wszystkich aptekach gdzie się znajdują WIZYKATORYE i PAPIER 
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We Lwowie w aptece p. Mikolaśch, w 
w aptece p. Trauczyńskiego. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


w Krakowie 


Brodach w aptece p. Knllate + 
108 W 49 


i 


hyacyn 


26. We Lwowie w aptece P, 
ukowie w aptece J. Uraucz 
naniu w aptece dra Manki 


Mani | Jędzio wszolkiu tego rodzaju sprzety i meble da mieszkań i ogrodów, jako to: Łóżka, 


stoły, stołki, kanapy, sioky sło nmyw: aragi do sukien p. 
alaja się po cenach fabrycznych li tylko z doliczeniem kosztów przewozu z Wiednia. 


Na żądanie przesyłają się ilustrowana cenniki. 379 2—3 
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Oddział zastawniezy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
4 


przy ulicy Wałowej pod I. 


przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i zřote przedmioty, począwszy od Jednegu złr. 
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<=. 
AE 


ZZPZTPPPYZAAAPAAIAAAAIABRAPĄBA 


NI 
OIII. 
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ty, tulipany, lilie, ranunkuly, gładiolusy i inne; oraz wszelkie 
nasiona. szparagi i drzewa owocowe, 


poleca po cenach najtańszych znany z rzetelności 


pierwszy skład nasion Wilhelma Adama we Lwowie, przy placu Marjackim Nr. 10. 


| howe, 


BE Cenniki z instrukcją do sadzenia cebulek kwiatowych bezpku 
bukiety stołowe i inue z nieśmiertelników i ze świeżych kwiatów. Zamówien a uskuteczniam natych. 


oraz a na składzie najgustawniejsze wianki gros 


ie 0; 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządsn A. Sxin 


